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Logika I wola. 
NA MARGINESIE EXPOSE. 


Lwów, 24. stycznia. 

Każdy, kto jasno widzi rzeczy, 
przyztać musi, że generał Sikorska 
Wauosł do naszego aparatu państwo 
wego dwa ważne elenenty: logikę 
i wolę Już pierwsza jego edezwa, 
wydała zeraz po obięciu rządów, 
w tragicznej chwili po zamordowa- 
unia Prezydenta: Narutowicza odzna- 
czała stę kategorycznością* myśli 
"poięchem obowiązku, zrozumieniem 
sytuacii i wyraźną wolą do ujęcia 
'w cugle rozhukanych w owei chwi- 
kh żywiołów, które mogły napelnić 
mietyłko wrzawą, ale również wy- 
siępkiem i krwią calą arenę nasze- 
go mlodego, a tak bardzo skołata- 
nego Państwa. 

Exposć Generala. wygłoszone w 
ubiegły piątek w Sejmie, obejmują- 
ce zaś prezgram Rządu we wszyst- 
kich criedymiach dzialalności pań- 
stwowej, uwydatnia iuż obszernie i 
kompetentnie te polityczne kwalifi- 
kucie obecnego Prezesa Gabinetu i 
może dodać otuchv nawet scepty- 
kom. którzy daivchczas nie zdołali 
nabyć zsufania do polskich meżów 
'stani:.: Wwygłcszona w piatek dekla- 
racha rządowa iest też niezawodne 
sednym z naidoirzalszych i najlepiej 
nłvmyślanych aktów naństwowych, 
których zneszłą tak mało posiada 
nasza młoda Rzeczpospolita. 

Wprawdzie sceptyk może znów 
zanweżyć że miedzy słowem a 
czynem leży długa przestrzeń. Ale 
na to odpowiedzieć wypadnie, że 
mąż stanu. zanim przystąpi do rea- 
lizacii swcińch pomysłów i planów, 
musi zdawać sobie sprawę z przed- 
sięwzietego zadania. musi mieć 
myśli swoie formułować jasio, slo- 
„went — porzzdna i konsekwentna 
myś! powinna poprzedzać akcię. 
|. Zresztą my wszyscy. iako oby- 
watcie tei demokratyczno-tudowefń 
Republiki powinmiśmy aż do szpiku 
kości być przeniknieci przeświad- 
czeniem, że my właśnie tworzymy 
‘Państwo, że każdy, kto rości sobic 
prawa do nazwy obywatela. jest 
odpowiedzialny za jego losy, że po- 
"winien się poczuwać do współdzia- 
ariaz rządem. Natem bowiem tak- 


że polega idea demokratycznego 
państwa i istota demokraci. W 


despotjach wschodnich poddanym 
„carów rosyjskich. sułtanów  tunec- 
kich i szachów perskich nie wolno 
hvło myśleć a rzeczach  publicz- 
nych i połityce pańs'wa wszelka 
krytyka rzadu była zakazana. pod- 
dany miał obowiązek tylko milczeć 
1 słuchać. płachć podatki i dawać 
rekruta, ufać mądrości | nrzezarno- 
ści swego władcy. 

Wręcz odmienne © ohe oemi 
wadziła do swego ustroiun noweżyt- 
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Wystąpienie przedstawiciela parf- 
tii „chłżborobów * wschodmo-mało- 
polsksoh posła ks. llkowa podczas 
debaty nad exposć Prezesa Mini- 
strów, spotkało się z bardzo dodat- 
nią ocenu na łamach prasy war- 
szawskiej. Pisma zaznaczają zgod- 
nie, że wysłąpienie to należało do 
poważnych. 8 f 

Pos. ks, llków stama? bardzo go- 
raco na gruncie narodowości ukaa- 
ińskiej, ale zarazem i ua gruncie 
braterskiej zgody z Poiską. Potępił 
on zaburzańie życia udu w Mato 
polsce wsch. przez dziadaczów po- 
fityczuiych z zagranicy, i podkreślił 
zbrodnie, jakich dopuszczali się szer 


na demokracia. Ona pozostawia o- 
bywatclewi zupełną swabodę kry- 
tyki, pozwala mu  manifestawać 
swoje opinic pod  ramrozmatszemi 
postaciami. ale wkłada na niego 
jednocześnie obowiązek  współpra- 
cy i współtwórczości z Państwem, 
z Rządem j z jego programem. O- 
bywateł i grupy obywateli,  zgro- 
madzenia i stronnictwa mają prawo 
odniawiać Rządowi swego  zawuła- 
nia; ale znów z chwilą. gdy Rząd 
to zauianic pozyska, gdy program 
iero przemawia do sumienia pti- 
blicznego, nie wolo obywatelow? 
aczekiwać biernie dobrych skut- 
ków zarmńerzeń rządowych. ale rear 
lizować je z całą ustlnością i dobrą 
wolą. 


Pomyślność narodowa nie spada 
bowiem nigdy Z wieba, fak ranna, 
którą Mojżesz karmił tułalące si 
Ro pustyni rzesze, ale jest wyni- 
kiem dobre: woli i pracy, gorliwości 
| przezorności. Te pojęcia należą 
do praw tak powszednich i tak 
stwierdzonych na całej kuli ziem- 
skiei w życiu - historyczno-narodo- 
wem, że byłoby oczywiście rzeczą 
zbyteczną jeszcze ie tu przytaczać 
gdyby nie opłakany fakt, że za- 
szczepicna w narodowym orgamiż- 
imie Polski bierność, na której także 
w ciągu całego zrórą wieku opic- 
rało się panowanie państw rozbio- 
rowych w Polsce, znieczuliła naszą 
energie i psychologię. Ogromna 
większość Polaków współczesnych 
oczeknie biernie z  opuszczonemi 
rękoma. co Rząd zrobi ku popra- 
wie tęzeczypospolitej,j iak  zrefor- 
muje skarb. jak ukróci paskarzy, 
ink mowsirzymia spadek marki. któ- 
r" przekroczył wszelkie logiczne 


aronice, iak załamuje drożyznę itd. 


Niech sobie Rząd łamie nad tem 
viewę, niech Sejm radzi nad tem i 
'apićra się o io, miech Minster skar- 


pnie wieczorem, 


Pomost do zgody. 


WRAŻENIE WYSTĄPIENIA POSŁA RUSKIEGO KS. ILKOWA. 


winiści ukrajńscy ua tych przedsta- 
wicielach narodu ruskiego, którzy 
dążą do porozumienia i współżycia 
z paroden polskim. (Ustęp, w któ- 
rym mowca uczcił pamięć zamor- 
dowanegc śp. Twerdochliba wysłu- 
chała Izba stojąc). 


Wreszcie podał pos. ks. llkow 


długi szereg żądań matury połitycz- 


nej i gospodarczej, wprawdzie da- 
leko idących, ale — jak zaznacza 
prasa stołeczna — uchwytnych. 

Sejm odkzuł, że to pierwsze po- 
jednawcze wystąpienie przedstarwit 
cłela ludnsośc! ruskie zę wschodn. 
Małopolski ma doniosłe znaczenie 
polityczne, 


bu poprawi kurs naszych pieniędzy. 
Właśnie dłatcgo daiiśmy im wła- 
dzę. 
Bardzo mało niestety posiadamy 
tego poczucia bezpośredniej odpo- 
wiedziainości za bieg rzeczy pu- 
błicznej, za każdy fakt znaczenia 
publicznego. Rządy zaboncze pozo- 
stawiły nam, jako fatalną spuściznę, 
apatię, lekkomyŚślność, brak kryty- 
cyzmu i ten fatalny brak poczucia 
odpowiedzialności. Į jest to zjawi- 
sko niemal powszechne, które spr- 
tvkamy w Seimie, w biurokracji, w 
dziennikach, stronmiotwach poli- 
tycznych i grupach zawodowych, 
we dworze wiejskim i w izbie włoś 
ciańskiej, słowem, wszędzie. Stani- 
sław, Szczepanowski, autor „Nedzy 
w Galicji” i takich dzieł, jak „Wy- 
chowarite narodowe“ j „Idea pol- 
ska“ nazwał Sejm galicyjski z cga- 
sów  austrjackich,  najuczciwszem, 
ale i majmedołężniejszem zgroma- 
dzeniem na Święcie. Znamienne 
spostrzeżenie, które powinniśmy 
zachować w pamięci. 

Te uwagi nasunęła nam poważ- 
na, przejrzysta i dojrzała deklaracja 
Generała Sikorskiego, godna uzna- 
riz zarówno œo do treści, iak i co 
do formy. Nie będziemy iuż dzisiaj 
zasterawiać sie 
punktami programu rządowego, 
R E z 


_ „Pieść Francji“: 


Lwów, 24. stycznia. 
Kiedy pięść Nemec ıe:«arnie 
znęcała sie nad Światem niś! 
z ich strony nie m'al odwagi na- 7 
piętnować gwałtów. Niezmierre 
przestrzenie zrównane zostały z zie- 
mią przez tych Hunów : owocze- 
aqych; z bezprzykładsą dzikością 
pławili się we krwi; oLr'bow)i 
oół Europy do szczętu W prasie 
zaś niemieckiej czytało się wled 
aż do znudzenia często, że Niem- 


| zbrodniarzy 
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gajiacego w tyle dziedzin życia ra- 
rodowego i państwowego. Podej- 
miemy to niehawem, zaznaczając 
dzisiaj dla przykładu tylko käka’ 
momemtów, które zawiera ten akt. 
Chcemy więk na razie podnieść, że 
exposć rządowe tak pałącą kwestię 
polityki kresowej i mmielszości "na 
rodowych traktuje zupełmie trafnie, 
wskazując abu stropom tj. uudiności 
i Państwu stosunek prawidłowy, ©- 
strzega przed niebezpieczeństwarni 
cienmych i wyuzdanych namiętno- 
ści. Rząd pragnie  zadośóuczynić 
wikim uprawmonym dążeniom 
tudności białoruskiej i małoruskiej 
przyrzeka reforme, sumienność i 
sprężystość administrach, ale za to 
wymaga Sumiennego tUziania We- 
resów Państwa j spełnienia wzglę- 
dern niego wszelkich podyktowa- 
nych przez prawo abowiązków, 

Rząd resz w polityce kresowej 
powinien sie trzymać starych i wy- 
próbowanycjh srodków władzy 
państwowej, mianowicie siły i spra 
wiedfrwości Pierwsza dzierży w 
karbach zdradę i opieszałość, Ściga 
i podzegaczy,; driga 
znów daje pożądane  przeŚświad- 
czenie, że prawa każdego obywa- 
tela będą Szanowane, że wladza 
państwowa potrafi otoczyć opieka 
jego mienie j swobodę, jeżeli tylko 
spełnia swoje obowiązki. 

Jeżeli też program Gerorała Si- 
korskiego na kresach zostanie wy- 
kotany, jeżeli jego podwładni pru- 
tną się dostatecznie zamiarami 
zwierzchnika. to zapłątane Stosiurki 
kresowe zaczną się układać wedłur 
interesów Polski i ludmości bialo- 
ruskiej i ruskiej. 

Nasza polityka zagraniczna, 
wskutek podejrzeń i kłótni rartyi- 
nych, nie ma dla opinji publicznej 
tych jasnych rysów. które mieć pn- 
winna, które tej wskazuje natura 
rzeczy i traktat wersalski. Deklara- 
cia rządowa przywraca ioi aten- 
tyczność kształtów. wskazuje przy- 
mierze z Francją. jako niezachwia- 
ną podstawę. określa wszystkie in- 
ne stosunki sąsiedzkie pewna reka. 
Tymczisem i to pragniemy zapisać. 


daj iako fakt dodatni, odnowiadajacy 
mad wszystkimi | zasadniczej linii polityki polskiei. 
sie- BL. 

PRE 


cy porządek czynią w świecie”. 
„ Przeciw timu „porządkowi“ 
świat bronił się, ile sił mu star- 
czyło, aż przyszła kreska na Ma- 
tyska. Strzaskany miecz teutoń- 
ki rozpadł się w czerery. Trzeba 
b ło uchylić czoła przed zwy- 
"„jięzcami. prosić ich o pokój. Ocz -* 
iśzie, nie skąpiąc przyrzeczeń.; 
sliql) Niemcy kogo skrzywdziły —. 
t jużei krzywdę naprawią, sraiy* 
wynagrodzą. Byle im zyć pozw3-Ļ 
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Odetchnął niemie-ki Odyn Z - 
graż jący cios Śmiżrie/ny w 
serce udało mu się odeprzeć . 
biegi. ścią. Zaprzys ęgai pokój „ct 
reservstione meant.li* Z gÓT 
układając sobie, że zobowiązań 
nie dotrzyma, 

Wziął się do le zenia ran. Przy- 
tem węszył, myszkował, jakby wy- 
kręcić stę sianem, Mydlił oczy 
‘składał się, ni to scyzoryk. Ch.ł- 
kiem szukal p:otektorów i sprzy- 
mierzeńców. Pokumał się z bol- 
Szewją, aby użyć jej w razie po- 
trzeby jako straszska, Wyzyskał 
egoizm angielski i obawy zazdro- 
snej o swe wpiywy królowej mó 7. 
'Zerkał z przymileniem do Italii. A 
wśród tego mącił, iniryguwał, gdz 
tylko się dało 

Kiedy wreszcie biiski był ter 
min, że przecie ccś należało z; 
płacić tytułem odszkodowań, <y- 
trzec z nad Sprewy rujnować po- 
czął wartość własnego pieniądza, 
Aby mieć wymówkę, że nie jestw 
sanie zapłzc:ć wystawionych we- 
ksiil Na wszystko miął fundusze: 
'na budowę foty, na zmontowanie 
potężnego przemysłu, na zasilanie 
złotem niemiecki: m żywiełów prze- 
wrotu w całej Eurocie, ba, nawet 
poza Europy granicami — tylkc ni 
zari cenie szkó ', də czego zobo- 
wiązał się, ne mił pie iędzy. 

Zmobilizowa: wówczas obi-- 
canki potejemne, aby Lloyda Gé- 
„orge'a,skaczącego w akt „Deutsch- 
land, Dzut c lani über alles“ po- 
„pchnąć do (eszcze ostrzejszego za- 
targu z Francia. Spryt niemiecki 
'umiał tego zaślep:0iicgo germano- 
fiia zepch' ąć ua takie manowce, że 
po jego upadku już i Bonsr Law 
mimo najecszyca chęci nie zdołał 
"wyprowadzić rydwanu- polityki an- 

„giejgkiej z trzesawiska, 

Uważać to naieży isiotnie za 
"majstersztyk dyplomacji niemiec- 
kisj, ż2 udaio jej się wprowadzić 
iak gruntowne pomiędzy Francją i 
Anglją rozdwojenie, że udało jej się 
sprawić iż ob cnie Francia sama, 
na własną ręke, musi Niemcom 


Praga a czytac, 


(il) Poruszyliśmy te wszystkie mo” 
menty dlatego, aby wykazać. że w 
całej pełni zdajemy sobie sprawę z 
trudności stworzenia na zrębie „Ga- 
Zety Lwowskiej” — pisma powekąd 
nowego, w każdym zaś razie pisma 
o typie w tej chwili we Lwowie nie 
istniejącym. Mamy tu na myśli typ 
pisma wieczornego poważnego, 
przeznaczonego jednak dla szero- 
kich sfer inteligencji, przytem zaś 
bezpartyjnego. Przekonani jesteś- 
"my głębcko, że pisma takiego 
we Lwowie istotnie potrzeba. Ro- 
'zumiemy doskorale potrzebę prasy 
partyjnej, tego tak ważnego czynni- 
'ka w naszem życiu politycznem, 
niemniej jednak nie możemy przeo- 
iczać faktu, że w szerokich kołach 
"społeczeństwa, zmęczonych wal. 
ską — tak zaciekłą stronnictw, 
,w Polsce, wyczuwać się daje coraz 
silniej potrzeba istnienia także pra- 
sy miepartyjnei, regestrującej cało- 
kształt naszego życia kulturalnego, 
cywilizacylnego i politycznego, bez 
*uprzywdiejowywanik _ poszczegół- 
nych grup politycznych czy . też 
„specjalnych metod wytwarzania 
'kultury i. cywikzacii narodowej, re- 
:koinendowanych przez ten iub ów 


„odłam naszego społeczeństwa | 
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„GAZETA LWOWSKA” z dnia 25. stycziła 1923. ' 
| ER O A ZZ ZE RC WOW 
lono! Tak stanzł traktat wersalsk:. | dbierać się do skóry, by z nici: 


wydus Ć swą należyi: ść 

A ronieważ ne zawasał: Się 
spełnić tego, co jest jej cbowiąz- 
klem wobec siebie i świa'a — ca- 
ła więc prasa niemiecka toi się 
od inwektyw i podżegania prze- 
ciwko „francuskiej pięści". 

| nietylko prasa niemiecka. Tak- 
że część atgielsk,, wierza Lloyd'ow: 
Georga'owi i jego opętańczej po- 
lityce pozwala sibie na tego ro- 
dzaju uwagi wobec Francii. że aż 
dziw zbiera, jak miożna wyr:żać 
się w podobny sposób o w zoraj- 
szym  kombatancie. — A Niemcy 
skwapliwie notują owe glosy, mo- 
żę nawet „je uzupełniają po Swo- 
jemu (mistrzami są przecież w fa!. 
szerstwa h politycznyci) t wma- 
wiają w swoich, że cała Angija za 
imi. O tem, że większość angiel- 
skiej prasy i bard o liczny zasięp 
angielskich polityków coraz ener- 
giczniej od Bonara Lawa domag:: 
sę porzucenia roli biernego widza, 
poparcia F.axcji nietylko słowem 
lecz i czynem — o tem ratvralnie 
w prasie niemieckiej głucho, 


| 


Kłopotliwą jest n ezawodn.e «la 
F a'cji afera sankcyj. Poirc re d4- 
widi jedrak, że nie nał ży 
izdzi, którzy stają w pół d'ex 
Im więcej kłorotów usiłują Nier 
stwarza” dla Francji, tem Cęż:: 
będzie ich pokłuta.) Rzuciły .za5 
Niemcy ra szałę cały swój spryt 
inrygowania, ca'a swą ras.wą 
butę; całą żelazną dyscypl nę swe- 
go snałeczeńsiwa. Czuą bowien:, 
ze pr'egrana v t;m konfiikcie u- 
bezwładni ich nierównie grantow- 
nie: « Źi kaptul.ca w listopadz e 
1918 

fm większą będzie też zasłu- 

Francji, jeśli ona o czem 
wą pe nema powodu — zdspcze 
potwora, gotującigo się do no ve- 
go skóku A wsz kże ie jego t - 
jące tchnienia nie pozwcliiy E: ro- 
pie dotąd odet:hiąć peiną piersią 
po wielkiej wo tie. 

Złemanie oporu Niemiec u~- 
szkodiiwi je n:kemiec i liistorji 
błogosławić będ.ie „pięść Fiarcj * 
za dukonanie tego dziea. 


St: R. 


Francuski plan państwa buforowego. 


Warszawa, 22.styczna. 


Wedle informacji z Berlina rząd 
francuski dla uzyskania więsszych 
niż dotychczas korzyści ekonomicz- 
nych z okupacji, nosi się z zamia- 
rem utworzenia z krajów Nadrenii i 
Westialjj państewka! buforowczo, 
które miałoby pozostać pod poli- 
tycznym wpływem į kontrolą Frai- 
ch. W związku z tym planem woj- 
ska francuskie mają rozpocząć dal- 
szy marsz poza Monastyr „Chica- 
go Tribune” omawiając tę sprawę 
donosi, że rząd francuski dla opano- 
wania sytuacii w obszarze Ruhr za- 
iierza usynąć komisarza Rzeszy 1 
objąć obok wojskowego rówmięż 
zarząd cywilny w okupowanym o- 
kręgu. Cytowany dziennik twierdzi 
zarazem, że wstępem do realizacji 
francuskiego planu „państwa bufo- 


w, 


cze moment który naszem zdaniem 
uzasadnia istnienie pisna 0 typie 
powyżej naszkicowanym. Oto fak- 
tem jest i to iaktem bardzo smut- 
nym, że połozeme społeczne naszej 
inteligencji, tej soli narodu, z dnia 
na dzień staje się krytyczniejsze. 
Jak słusznie mówi Wincenty Luto- 
słąwski, „spadek waluty wyprziedza 
podniesienie zarobków w różnych 
zawodąch, najsilniej jednak dotyka 
pracowników umysłowych. Praco- 
wnicy umysłowi i wogóle zawodo 
wi, nauczyciele, lekarze, księża, ad- 
wokaci, urzędnicy państwowi i pry- 
watni, tracą więcej, niż pracowni- 
cy ręczni, których potrzeby są 
mniejsze, a zarobki szybko w górę 
idą. Katastrofa gospodarcza, którą 
przeżywamy dotyka najciężej mózg 
społeczeństwa. Dochodzi do tego, 
że ludzie wykształceni nie mogą ku- 
pować książek. ani pism, że żyją w 
stanie chronicznego głodu. Najwię- 
cei cierpią ci, co przed wojną utrzy- 
mywali się ze stałych dochodów, 
ti. inteligencja i drobni kapitaliści. 
Tylko bołszewicka umysłowość mo- 
że się z tego cieszyć. lnłeligencia 
właśnie ł klasa małych kapitalis- 
tów jest najskutecznieiszem zabez- 
pieczeniem _ społeczeństwa przed 
nadużyciami wielkiego kapitału i 
iest środowiskiem, z którego wy- 
ustają twórcze na różnych polach 


Ponadto zaś istnieje i drugi jesz. 


wanie z powodu demonstracji. 


mee Z | A a 


rowego” jest wprowadzenie linii cel. 
nej na granicy obszarów zajętych. 
Wszyscy urzędnicy niemieccy, u- 
rzędujący na terenie okupowanym 
mają być usunięci, poczem obejmą 
władzę urzędnicy nowo kreowa- 
nych władz lokalnych.  Przypusz- 
czać należy, że plan wspomniany, o 
ile rzeczywiście istnieje, jest podyk- 
towany raczej względami doraźne- 
mi, dia przeciwstawienia się akcji 
„biernego oporu”, nakazanego przez 
rząd Rzęszy. 


GDAŃSK UBOLEWA. 
Gdańsk, (IPAT.). "Z powodu de- 
monstracji przed konsulatem fram- 
ouskim przybył dnia 20. bm. do kon 
sulatu prezydent senatu Sahm i 
wyraził konsiłowi oficjałnie uboie- 


BL) 


Kdnostki, Na to, żeby tworzyć trze- 
ba mieć swobodę ruchów i czynu, 
którą daje tyłko inteligencja, wspar- 
ta o pewną samodzielność finanso- 
wa. Nagła deprecjacia kapitału nisz” 
czy tę swobodę, od której twór- 
czość duchowa narodu zależy”. 


Tych właśnie interesów bronić, 
tym sierom służyć, te problemy 
rozwiązywać, pragnie „Gazeta 
Lwowska” w nowej swej postaci. 
Świetne jej tradycje w społeczeń- 
stwie polskiem, pamięć niezapom- 
nianej pracy szeregu znakomitych 
jej redaktorów, uprawnia „Gazetę 
Lwowską” do podjęcia próby, ma- 
jącej na celu stwierdzenie, czy jest 
możliwe, by powstała u nas prasa 
bezpartyiina, w zachodniem tego 
słowa znaczeniu. „Gazeta Lwow- 
ska” odtąd poza naturalnymi obo- 
wiązkami każdego poważnego 
dziennika co do bezstronnego i wy- 
czerpującego informowania. Czyte|- 
ników o wszełkich zdarzeniach i 
obiawach współczesności, co do 
szerzenia kultury umysłowej i este- 
tycznej w szerokich warstwach, co 
do przynoszenia jak naiwiększei ilo 
ści rozrywki w formach i rezmia- 
rach. dostosowanych üo powyż- 
szych dwu cełów — w dziedzinie 
nelitycznej będzie się ograniczać do 
propagowania ogólnych ideałów na- 

dowych, państwowych i wszec!- 

użkich, nie angażując się na rze:« 


Ź pasa neutralnego. 


Władze wossowe litewskie i 
dowództw ' szaulisów w ciągu o- 


satnich paru tygodni rsdyxalnie 


zmienili postępowanie z luanośc ą 
sasa neutralnego, Gdy do nicda- 
wra wak: toczono niemal wyvią- 
cz e z milicją i tylko w pewny. h 
wypadkach teroryzowano ludność, 
obecnie zmienił się system ich za- 
sadniczo, 

Prześladowaniu  podl'gają w 
pierwszym rzędzie tak zwani mili- 
ciańci hon"”rowi, t. |. ci mieszkańcy 
wji, któr y dobrowolnie pełnią dy- 
żury nocne dla obrony przed bin- 
dytyzmem W drugim rzędzie idą 
naaczyciele i nauczycielki szkół 
polsk:ch, którzy są ścigani za na- 
uczanie w języku polskim. Wreszcie 
trzecią katezorję stanowią rodziny, 
żony, dzieci członków milicji ludo- 
wej. któ e podlegają znęcaniu się, 
biciu i grabieży m ena 

W dniu 10 b. m. w okręgu Gie- 
droickim Źołnierze regularnego woi- 
ska litewskiego napadli na iolwark 
Giże, celem pochwycenia Czioa- 
ków milicji honorowej. Mieszkańcy 
wskuiek ciemności zuołali ujść żcł. 
nierzom litewskim.. 

Przy strzelaniu od klku dni 
regularne wojsko litewskie używa 
kul ekrazytowych. Między inremi 
w dniu 16 b. m. ostrzel-na była 
ekrazytówsami wieś Gi ty w rejo- 
nie Trockim. W dniu 16b. m. Li- 
twini ożywioną akcję zaczepną pio- 
wadzili tyt:o w rejonie Treckim. 
W dniu tym w godzinach popołu- 
dniowych regular .y oddział litew- 
ski zaatakował milicję we wsi Gl- 
ty. Inny oddział w sile 30 ludzi 
zaatakował placówkę milicji w ma- 
jątku Osoki. W obu tych wsiach; 
milicja atak odparła. Nasiępnego 
dnia Litwini ponownie zaatakowali | 
majątek Qisoki. Do walki prócz! 
<arabinów maszynowych użyli Li- 
twini kartaczy i posługiwa!i się ra-' 
«ietami. Atak rozpoczęto o godzi- 
ñe 4 rano, Po zaciętej walce nie-! 
p: yiaciel cofnął się w kierunku 
ws: Podworańce. 


żadnego stronnictwa. Przekonani je-' 
steśmy mocno, że to właśnie stano- 
wisko umożliwi nam owocną dzia- 
łalność publicystyczną i dziennikar- 
ską na sposób dzienników tego ty-' 
pu na Zachodzie dzienników, 
których hasłem jest: być sprawnem 
narzędziem dora”nego opanowywa. 
nia rzeczywistości oraz rzetelnym 
wykładnikiem duszy społeczeństwa. 


Ale abv ten program spełnić mo- 
żna, a przynajmniej się do spełnia- 
nia jego zbliżyć, społeczeństwo, 
względnie te klasy, o których właś- 
nie mówiliśmy, podać nam muszą po- 
mocną reke, A stać się to musi me- 
tylko drogą jak najwydatniejszego 
korzystania z usług prasowych 
„Gazety luwowskiej”, nietylko dro- 
gą energicznego jej propagowana i 
popierania pod każdym względem, 
ale także drogą wydatniełszego niż 
dotąd udziału społeczeństwa, w Sa. 
mem redagowaniu pisma. Albo- 
wiem jedną z największych trudno- 
Ści, na które napotyka u nas postęp 
prasy i jej jakościowy rozwój — 
iest ociężałoŚć, jest niecheć spole- 
czeństwa do samoczynnego infor- 
mowania prasy į zwracania iej u- 
wazi na kwestje nowe, lokalne czy 
ogólne. W tym względzie odbiła- 
my niezmiernie ujemnie od spole- 
czeństw zachodnich. U nas gro 
poczty redakcyjnej stanowią ce!uku- 
bracie grafomafńskię — tam powa-) 


„Gazety Lwowskiej” 


a A. a 


Tryumi Rządu gen. Sikorskiego 


„GAZETA LWOWSKA" z dnia Æ. stycznia 1923. 


ñzad uzyskał ogromną większość sejmową. 


Nieprzejednane stanowisko skrajnej prawicy i sjonistów, — Roz- 
łam wśród mniejszości narodowych. — Wrażenie zwycięstwa, 


Warszawa. 23/1, Sejm. Na 
wczorajszem posiedzeniu Seimu przy 
stąpiono do dalszego ciągu dysiusi 
rad exposć Prezydenta Ministrów. 

Pos. Spiskermann imieniem kli- 
bu niem, stwierdza, że Polska w 
większym stopniu niż inne państwa 
rotrzebuję na kierowniczych stano- 
wiskach osobistości silnych. Taką 
właśnie osobistością jest obecny 
Prezydent Ministrów, który jest no. 
wym typem męża stanu, mającego 
wiarę w siebie, zdolnego do spel- 
niema powierzonego mu zadania. 
Mowca podnosi rzadka szczerość, z 
jaką Prezydent Kady Ministrów od- 
kryl rany, na które cerpi organizm 
państwowy, W dalszyin ciągu kry- 
tykuje wyrażenie Prezydenta Mini- 
sirów, że Polska iest państwem na- 
rodoweni, omawia rzekome ograni- 
czenia praw mniejszości i porusza 
sprawe dzierżawy domen przez ko- 
lonistów niemieckich. 

Pos. Korianty wierzy, że stron- 
nctwa dobrej woli doidą do kom- 
promisu. Wszystkie kluby uważają 
Rząd gen. Sikorskiego za tymcza- 
sowy. Gdyby była pewność, że gą- 
binet zen. Sikorskiego spełni zada- 
ne naprawy Rzpiteł, klub mowcy 
opowedziałby się za nim, Niestety, 
nie ma ©n tei wiary. Przechodząc 
d> sytuacji finansowej Państwa 
niowca stwierdza. że znajduje Się 
ano w położeniu rozpaczłiwem, Je- 
żeli ne zdobędziemy się na energi- 
czne zarządzenia, czeka nas kata- 
strofa, jakiei nie widzieliśmy do- 
tychezas. Mowca nie wierzy w szyh 
kie uzdrowienie waluty, Reasumu- 
tac swuje wywody mowca oświad- 
czył, że Prezydent Ministrów  iest 
człowiektem niezmiernie sympaty- 
cznem, „Widzuny w nim wielką 
doze patriotyzmu. najlepsze chęci i 
rU HE ZP DONIEC CA 
żiw czytelnicy w wysokiej mierze 
poczuwają się do społecznego obo- 
wiazku dzielenia się realnemi spu- 
strzeżeniami z redakcją i ogółem. 
Dlatego też apeluiemy tu iak na'i- 
<oręcei do Czytelników naszego pi- 
sma, aby postarali się ze swej stro- 
ny nawiązać z redakcią kontakt sta- 
ły, a energiczny, który mógłby być 
dla nas niejako nieustannym spraw- 
dziar'em, czy „Gazeta Lwowska‘ jest 
istotnie funkcgą jest wykładni- 
kiem tycli właśnie interesów, które 
pragnie zastępować, Niech odtąd 
poczta redakcyjna i kontakt z re- 
dakcią wogóle ożywią się i wźmo. 
ga, niech staną się drogą nieustan- 
nego porozumienia, mówiącego nami 
codzień wyraźnie i dobitnie, co nasi 
‘Czytelnicy myślą i czuią, jak się od. 
rioszą do problemów chwili i do 
stanowiska naszego w aktualnych 
sprawach dnia. Niechaj redakcia 
w realizowa- 
iniu się tego ścisłego kontaktu zə 
swymi Czytelnikami, znaiduje nie- 
ustane potwierdzenie, że założenia 
publicystyczne, z których wychodzi 
są słuszną, rzetelną, jedynie praw- 
„dztwą odpowiedzią na te wszystkie 
zagadnienia, z któremi zwraca się 
‘do niej codzień rzeczywistość. 


ALFA, 


zamiary, ale nie możemy przyjąć 
odpowiedzialności za jego Rząd.” 

Następrie Marszałek zakomuni- 
kowal, że wpłynał wniosek o przy- 
jęcie do wiadomości oświadczenia 
Prezydenta Ministrów, poczem za. 
rządził półgodziniią przerwę, 

Po przerwie pos, Baranow (klub 
białoruski) czyni szereg ostrych za- 
rzutów dotyczących stosunków pol- 
sko-białoruskich. Mowca zgłasza 
następnie postulaty, stojąc na grun- 
cie autonomii terytorjalnej z Sejmem 
krajowym, Wobec Rządu p. Sikor- 
skiego mamy różne zastrzeżenia i 
niepewności. Zachowujemy się 
względem niego z pewną rezerwą, 
be nie chcemy wywoływać zamie- 
szek, 

Pos. Wachowiak (N. P. R.) o- 
świadczył, że stronnictwo jego cal- 
kowicie aprobuje stanowisko Pre- 
zydenta Ministrów względem mniej. 
szoŚCi narodowych. Żapowiedzia 14 
zanianę w stosunkach  wewnętrz- 
nych wita z zadowoleniem. Zmienić 
należy adnlinistracię od góry do 
dolu, od wojewodów począwszy. 
Stronnictwo mowcy domagać się 
będzie ścisłego wykonania ustaw 
seinowych, zwłaszcza postanowie- 
nia, że urzędnikowi nie woklio po- 
sadać  przędsiębiorstwa rolnego, 
przemtysłowego lub handlowego w 
swoim okregu. Nadzór nad samo- 
rządem jest niewystarczający. Co 
do podatków państwowych, mówca 
stwierdza, że są one w Polsce bez 
porównania niższe, niż w innych 
państwach. Należy nie oszczędzać 
nikogo przy pociąguniu do podat- 
ków, zwłaszcza włościaństwa., Klub 
mowcy przyłmsitię do wiadomości o. 
świadczenie Prezesa Ministrów i 
dalsze swoje stanowisko uzależnia 
od wykonania iego zapowiedzi. 


Pos, Podhorski oświadcza, że 
dążeniem ludności ukraińskiej jest 
wskrzeszenie niezależnego państwa 
ukraińskiego, Godzimy się na ko- 
unieczność współpracy z narodeni 
polskin, pod warunkiem  poszano- 
wania praw o słanowieniu o sobie. 
Uskarża sę na administrację, na 
prześladowania Ukraińców na Wo- 
łyniu z powodu, że przy wyborach 
nie przeszedł tam żaden Polak. W 
dalszym ciągu mówca domaga Sig 
szkół ukraińskich, języka ukraiń- 
skego w administracji i sądowni- 
ctwie oraz uniwersytetu ukraińskie 
go w Chełmie, wreszcie żąda re- 
windykacji kościołów i klasztorów 
i wypowiada się za reformą rolną, 
lecz przeciw osadnictwu wojskowe. 
inu. Do Prezesa Ministrów p. Si- 
korskiego odnosić się będziemy z 
rezerwą, gdyż nie wiemy w jakiej 
mierze dotrzyma on gwarancji kon- 
stytucyinych, 

Pos. Okoń z zadowoleniem wi- 
ta Rząd p. Sikorskiego i wyraża na. 


dzieję, że ukróci on tych, którzy 
zgubik kraj. 
Pos, Pryłuckij porusza sprawę 


spoczynku niedzielnego i szereg po- 
srulatów żydowskich. Od stosunku 
Premiera do tych spraw zależeć bę- 
dzie stosunek demokraci żydow- 


akici da niego. 


; 


posé dał pudstawę do 


POSCEKRE 


meleca o najniższych senah 


Pos. Łańcucki (komunista) nie 
mote udzielić poparcia Rządowi. 
Następnie zabrał głos Prezes 
Ministrów gen. Sikorski, Premier 
wyraził zadowołenie, że swojem ex- 
rzeczowej 
dyskusji i że ujawnił się w Sejmie 
rozum polityczny, a nie jak zwykle 
dotychczas rozpętanie namiętności 
i uczuć du ostatnich granic, W od- 
powiedzi na zapytania w, sprawie 
reformy rolnej oświadcza, Że nie 
chc:ał bagatelizować tej sprawy, ałe 
nie miał czasu tego tematu szczegó. 
lowo rozpatrzeć. Rada Ministrów 
we czwartek zaimie się tą sprawą i 
przedłoży Izbie konkretny projekt 
w tym względzie, Co do spraw ko- 
lejn.ctwa stwierdza, że istniejący 
system mrusi ulec rewizji, Przecho- 
dząc do sprawy mniejszości naro- 
dowych zaznacza Premier, że pos. 
Thon złożył deklarację loiałno- 
ści. Szef Rządu przyimuje to oświad 
czenie z zadowoleniem do wiado- 
mości. Premier wytknął, że podziai 
na „my i wy” nie on wprowadził. 
Jcżeli panowie spełniajac swe abo- 
wiązki, po'miecie je w ten sposób 
jak każdy obywatel je poimować 
powimen, to możecie być panowie 
pewni, że Rząd, który ia reprezen- 
tuję, nie dopuści do pogwałcenia 
koenstytuci i do Żadnej specalnei 
metody stosowane} do waszych 
współwyznawców. W stosunku do 
Niemców oświadczył mówca: .Je- 
steśmy , gotowi do  zapomniena 
wszelkich krzywd, ale naród polski 
inusi szanować sam siebie (oklaski). 
Panowie Nemcy muszą wziąć na 
serjo istniejący stan rzeczy i nie łn- 
dzić się tem, że jakiekolwiek zmia- 
ny w najniższym czasie mogą na- 
stąpić”. W odpowiedzi Rusnom i 
Białorusinom premier zwraca uwa- 
gę na żądania sięgające dalej, niż 


Z ZART OZNA IZZZA ZZCZEZOZZLZZZ WZI ZZ ZZOZ 


sięga inmmperjalizin rosyjski, Podnosi 
niezbite prawa Polski do kresów 
wscuodnich, a wreszcie zaznacza, 
że konstytucja wobec tych ziem bę- 
dzie zastosowaną nietylko na papie- 
rże, ale w istocie, a w szczególno- 
ści w zakresie szkotnictwa, swobód 
religijnych $ gospodarki, Premier a- 
pelute, aby nie wysuwano tendenci 
niebezpiecznych, gdyż Suwereękiuść 
Polski na tych Ziemiach mus być 
utrzymana, Przemówienie swe za- 
kończył Prezydent Ministrów slo- 
wami: 

„Jeżeli panowie w taki czy amy 
sposób się wypowiedzą za kKządem, 
który reprezentuję, to Rząd tea nie 
odłoży ani na jeden dzień programu 
naprawy Rzpltej, jakkolwiek toby 
sę komu nie podobało.” (Huczne 
brawa i oklaski.) 

Pes. Daszyński prostuje, że przy- 
pisanych mu przez przedstawicieli 
Kiubu białoruskiego słów „m.eliśiny 


siłę, więc podzieliliśmy was; gdy 
wy ią mieć będziecie, podzielicie 
nas” -— nigdy nie wypowiedział. ' 


Słowa te byłyby nonsensen i Dy- 
łyby niegodne kazdego Polaka bez 
względu na przynależność partyj- 
ną. Cel tego kłamstwa iest wspólny 
wszystkim nacionalzimom. Chodzi 
o zohydzenie wszystkich Polaków. 

Następiie Marszałek oświadczyt 
że w wyniku dyskusii wpłynął wmo 
sek następującej treści: „Sejm przy|- 
muje do wiadomości oświadczenie 
Prezydenta Rady Ministrów *Wnio- 
sek ten poddaię pod głosowanie. 
Wobec tego, że większość postów 
oświadczyła się za tym wniot kiem, 
uważam wniosek za przyjęty. (Fucz 
le brawa i oklaski na lewicy i can- 
trum.) 

Na tem posiedzenie zaąamšnięto. 
Następne w piątek przed poludnioni 


Echa Z pras 
Ro'a „Piasta“. 


„Stowo Polskie" ązując do 
dyskusji sejmowej, w której ujawnia 
si; niemożność stworzenia w obecne’ 
chwili gabinetu parlamentarnego pi~ 
sze: „dakież są przeszkody, które 
dziś nie dopuszczają d> powstan a 
vabinetu parlamen'arnegu ? Naprawde 
jest jedna tylko, Że piastowcy nic 
mogą z obawy przed opinją mas lud! 
pelskiego pójść na jawne współdzi 
łanie z żydimi, bez których „centro- 
iiw“ nie ma wizksz:ści w S.jme — 
+ z obozem na.odowym połączyć się 
nia chcą. 


Intrygująco w zestawieniu z ią 
[n 


sali i kuluerów Seimu. 


op nią wvgłądałą ostatnie informacje 
niektórych pisin, że „poseł Korf Lt 
w porozumieniu z Z. L. N. i klubem 
Dubznowicza czynił asiiowanł:, aby 
nakłonić kluby mniejszości ma:6do> 
wych d» głosowaniaj przeciw gsbinr= 
owi gen Sikorskiego, w zamian z: 
cv mieli żydzi uzyskać od prawicy 
poparcie wniosku o zniesienie og!a= 
n czeń w kandlu w dnie świąteczne” 


rem. Sikorski a pis. Głobiński. 

Wysrąpie: M Pzemie'a Si orskicgo 
w dyskusji sejm *:| poświęcj „Ku“ 
jer Lwowski” taki | między innemi 
uwagi; „P. S.uvrsk. okazał się dos, 
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brym mówcą i przytomnym parlaue - 
tarzysą.. Jest to pierwszy prezez M: - 
nistrów, który — u: wzórzachcd iv- 
europejski staie w  parlamen:ie d 
boju o swój program. Z tego wzgię- 
cu był występ p. Sikorskiego nowt- 
ścią i to dobrą nowością”. 

„Pe Głąbióśski — czytamy  dzl ; 
w cytowate rv źż.ódie — jako mów . 
jest zawsze mało interesujący. Mó. 
jak wodociąg w jednostajnem tempu.. 
Przy.em p. Głąbiński  posiugiwał 
wykradzionemi przez j.kieś osobni 
tajnemi dokumentami co zrobiło : a 
Sejmie jak najgorsze wrażenie. To 
"brzydko I nietašto n 2%. 


Podział ról przy głosowaniu nad 
exposé. 

W obrazie ról, ooranych przez po- 
(szczególne grupy w czasie głosowania 
nad exp'sć było wicle interesującyc 
„od.hyleń od teoretycznego stanow ska 
ł tak ckszuje się, że Cu. D. której 
'leadetem jest Kortanty, dała wolną 
rękę swoim człowomn. Część posłów 
wspomrianej prupy op w edziała się 
przeciwko gabipetiowi, część zaś 
ws rzy'mała się cd głosowania. Wśród 


Zane tysi msi byś lwow 


„GAZETA LWOWSKA” z dała 25. stycznia 1923. 


żydów wyodrębniły się w głosowaniu 
rzy grupy; sjoniści glesowali prze- 
swko Rządowi, ortojoksi za niml. re- 
ta wyszła z sali. Niemcy z b. Kon- 
gregówki głosowali za Rządem, n to- 
miast członkowie „Deutsch'umbundu”, 
jako bardziej hakatys ycznle nastrojc- 
n, opowiedzieli się przeciw Rządowi. 

Przeciwko Rządowi głesował Z. L 
N. i grupa Dubinowicza; grupa jednak 
Matakiewicza wstrzymała się od gło- 
sowania. 

W sumie tedy za Rządem opowie- 
dzieli się: „Piast*, „Wyzwolenie*, P. 
P. S$, N. P. Rea Ukraińcy, Białorusin, 
część Żydów i Niemców. 

Przeciwko Rządowi opowiedzieli 
się: Prawica (z drobnemi odchyleni:in ), 
część Niemców i sjoniści. 

Schardk'eryzowany układ rzeczy 
wyjaśnia wiele z kolportowanych w 
części naszej prasy opinii, jakoby fa- 
binet g:n. S korskiego cieszy! się p'- 
cjalną symoatją całego bloku mme,” 
Szości narodowych, poucza również, 
ż: w bnie prawicy są widocinie pe- 
wne różnice w oce.i3 stanowiska 
wobec gabinetu. =(= 


Polska żąda stanowczo uregulowania 
spraw wschodniej Europy. 


Warszawa. (PAT). Na wczorajszem 
posiedzeniu Komisji do spraw zagra- 
nicznych pod przewodnic.wem posła 
Jana Dzbskiego i w obecności Min'- 
stra spraw zagranicznych Skrzyńskie- 
go, naczelnik Wydziału wschodniego 
p. Łukasiewicz wygłosił referat o 
przebiegu spawy Młajnedzkiej i o 
działaniach Fządu Polskiego w związ- 
ku z nią. 

Uprzedzony © szykujzcym się za” 
macbu litewskim, "ząd fiancnesi 0- 
strzegł rzad kowieński przed jego 
konsskwencjami; to jednak ne po- 
wstrzymało band ltewskich od wta:- 
gnięcia do Kłajpedy. Natychmiast po 
zamachu Rząd P.łski przesłał protest 
do Konferencji Ambasadorów, w któ- 
rym domagał si: przywrócenia praw 
fozwałzonego t'aktatu. Po zajęciu 
przez bandy litewskie Kłejsedy, Rada 
aamhsadoiów postanowiła utworzyć 
specj.lną komisję, któraby na miej- 
"szu, mając oparcie w przybyłych d 
„postu flotach aljanckich, przywró.iła 
stan prawny na terytorjuim Kłajpcd: 
i przedłożyła Konferencji Ambasavo- 
Irów projekt nowego siatutu dia tege 
terytorium. Komisja ta przyhyła już 
do Gdańska, skąd wyjzchała wczoraj 
do Kłajp dy. 

Po referacie p. Łulasiewicza zabrał 
flos Minist r spraw z.granicznych 
Skrzyński i oświadczył, że Rząd Fol- 
skl ani na chwilę nie wątpi, że mo- 
carstwa sprzymierzene s aną W obio- 
nie traktatu Wersalskiego i znaldą 
środki, kióre przywió ą status guo 
na terytorjum Kłajpedy. Rząd Polsk 
nie Gopuści do przystąpienia do recze 
w'źaniż meritum sprawy, dopóki za- 
mach ñe zostanie zlikw dowany, 
a w chwili capowiednej będze iae 
tegorycznie bronił interesów Toiski w 
Kłajpedzie, które z ekonomiczna.: 
punktu widzenia są ogromne, więk- 
szo niż inieresy Litwy. Rząd Polski 
uważu, Że ze zlikwidvwaniem zamachu 
koniecznem jest również załatwienie 
spraw incych, dotąd ni:załatwionych, 
a stanowiących warunki pokoju we 
„wschodniej Europie. 

' Po przemówieniu p. Ministra, 
przewodniczący poseł Dąbski adczy- 
ta prójskt rezoiucji w sprawie 


t Klajpedy, zrżediozony wotzeż kilka | 


stronnictw. W dyskusji zabier'li głos 
posłowie: Marian Seyda, Lieberman, 
Rudziński, Niedziałkowski,  Stroński, 
Szebeko, Dębski i Harusewicz. Do 
rezolucji zgłosili oprawkę posłowie 
Niedziałkowski i Stońsk, Poprawk' 
te przyjęto. Rezolucja brzmi jak na- 
stępuje : 

1. Komisja do spraw  zagrani- 
cznych stwierdza, Że zamach któreg" 
dokcnano na Kłajnedę ugodził w nie- 
tykalność traktatu Wersalskiego, 
klóry upoważnił wielkie mocarstwa 
sprzymierzone do rozstrzygnięcia losu 
Kłajredy, że temsamem zamach lite- 
wski na Kłajpede jeżeli nie ma być 
precedensem nieobliczalnym w gych 
rastępstwach, powinien być zlikw- 
dowany w sprsób stanowczy i za- 
pewniający ulizymarie spokoju. 

2. Komisje spraw zagranicznych 
stwierdza, że Po'ska nie pogodzi się 
z faktom zadania „rzez zamach 
na Kiajedę gw:łlu najżywotniej- 
szyn interesem Państwa Polskitgy. 

3. Komisja «praw/ zagranicznych 
wyraża przekonsnie, że zamach lice- 
w ki na Kłajpedę nie wpłynie w nai- 
mniejszej m erze na natychm:astowe 
uregulowanie spraw Klajpedy przez 
Radę Ambasadarów i że zgodnie 7 
dayclezasowym projektem, uw zglę” 
dnione będą obok praw m'eiscowci 
ucćnoćc i Litwy w calej pełni inte- 
resy Państwa Polskiego w Ktaj- 
pedzie tem bardziej, że stan rzeczy 
w Gdańsku potrzeb Państwa Polskiega 
na Baityku dostatecznie r e zaspik ja. 


STANOWISKO ROBOTNIKÓW 
KŁAJPEDZKICH. 

Klaipeda. (PAT.). Mężowie zau- 
fania ws$zystkich związków zawo- 
dowych odrzucili żądania nowego 
rządu w sprawie wybrania 10—12 
członków związków zawodowych 
do nowej rady państwowej. 


Doroczny Bal Prasy 
3. lutego. 
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armujące pletki. 


Fałszywe pogłoski o ekscesach rekrutów. 


Relacje urzędowa. — Napad bandytów. — Dwa trupy.— 
Ucieczka i poście. 


Lwów, 24. stycznia. 


Dzisiaj rano pojawiły się we 
Lwowie pogłoski o krwawych roz- 
ruchaćh rekrutów ukraińskich w 
Tarnopolszczyźnie, Sporadycziiy 
wypadek wyiaskrawiono niepo 
miernie, Jak nam donoszą ze sfer 
najlepiej w tym wypadku poinfor- 
imowanych, pobór do wejska oćbył 
się w całej Małopolsce wschodniej 
zupełnie normalnie. Tak samo nor- 
maliny przebieg posiada į obecne 
wcielanio rekrutów do poszczegól- 
nych formacji, czego najlepszym 
dowodem sa iransporty, przybywa- 
iące codziennie do Lwowa z sieśnią 
na ustach. l 

* 

Z całkowicie miarodajnych sfer 
wojskowych otrzymujemy następu- 
jące informacje w sprawie rzeko- 
my<jk (erwawych zajść, wytwołam 
nych przez rekrutów narodowości 
ruskiej w okręgu Tarnopolskim: 

Zbiórka rekrutów roczników 
1900—1901 r. we wschodariej Malo- 
polsce rozpoczęła Się w poniedzia- 
łek dnia 22. bm. i ma przebieg zu- 
pełnie spokojmy. Podana przez 
lwowskie dzienniki poranne wiado- 


mość o zaburzeniach w Derysowie, 
Kupczyńcach i Chodaczkowie, do- 
konanych rzekomo przez uzbrojo- 
nych rekrutów, nie jest zgodna z 
prawdą, gdyż wedle otrzymanych 
wiadomości urzędowych, sprawca- 
mi owych zajść byli uzbrołeu; ban- 
dyci w liczbie 4. Bandyci ci po za- 
mordowarniu w Denysowie 1 sze- 
regowego ij 1 funkcjonariusza Poi- 
cji Państwowej, skradli parę koni 
wraz z samtąmi i uprzężą właśc 
cielowi ddbr p. Uleiskicmu oraz pa- 
rę koni na folwarku p. Zawistow- 
skiego, pœ em uciekli w kierunku 
Chodaczkowa Wiełkiego, W pości- 
gu za nimi został zraniony 1 po- 
sterunkowy Policji Państwowej ; 1 
cywilny wartownik, Bandyci po- 
rzuciwszy uprząż į sanie koło Po- 
czapiriec, odiechałi konno w kie- 
runku Tarnopola. Dotarłszy do Za- 
grobeli, pozostawili tam skradzione 
kome i zniknęli. Śledztwo i energi- 
czny pościg za zbrodniarzami w 
toku. 

Jak widać z powyższych relacii, 
cale dosfesienie pewnei cześci pra- 
sy porannej nłe odpowiada zupełnie 
istotnemu stagowi rzeczy. 


Wykrycie szajki szpiegowskiej we Lwowie. 


(h) W tych dniach władzewwoł- 
skowe wpadły na trop szeroko rez: 
gałęzionej į od dłuższego czasu, bo 
już niemal od raku onerującej szale 
ki szpiegowskiej na terenie DOK. 
Lwów. W ręce władz dostała się 
cała Szajka złożona z 13 osób, z 
czego 2 osoby wojskowe, a reszta 
cywiine, przeważnie z  akademi- 
chiem wykształceniem. Szaika ta, 
która miała centralę w stolicy ie- 


Kronika. 
Zniesienie sądów doraźnych 


Z Warszawy telefonują : Na 
wczorajszem posiedzeniu Komisji 
vrawniczej przewodniczący po*. d` 
Marek zawiadomił, że porozumie- 
wał się z Rządem co do zniesie 'ia 
sądów doraźnych w całem pań- 
stwie j otrzymał zawiadomienie, 
że Rada Ministrów na pos edzeniu 
v "niu 22 stycznia b. r. sąd do- 
r.żne uchyliła, zate ymując je tyl- 
ko w ki ku okięgach dotkniętych 
pospołltiym bznóy vżmem. 

W czwarie!, 25 stvczała. Ry - 
at: Nawr. Paula: — Geka: ia; - 
ny. — Słowiański: Miłosz! 

. mod 

— (a) Oświettntie I ogrzewanie po- 
ciągów osobowych. Z Warszawy do- 
noszą, że w uwzględnieniu zażaleń po- 
dróżnych na nienależyte oświetlanie i 
ogrzewanie wagonów wydało Mini- 
sterstwo kolei żełaznych Ścisłe zarzą- 
dzenia mające na celu usunięcie tych 
niedomagań. W szczególności zarzą- 
dzono, by składy pociągów co naj- 
mniej na godzinę) przed regularnym 
odjazdem były podzrzewane. 

(u) Przepełułenie Stacji w Krako- 
wle przesytkami drzewnemi. Z Krako- 
wa dọposzą, że tamtcisza stacia kole- 
dowa jest przepelniona przesyłkami 


dnego z sąsiednich państw, opero 
wała na rzecz sowietów oraz jesz- 
cze jednego z sasiednich państw 
europeiskich. Władze woiskowe ze- 
brały obfity materjal dowodowy, a 
mianowicie wykradzione taine roz» 
kazy, aparat do zdejmowania zdjęć 
z aktów itp. Ze względu na toczą- 
ce się jeszcze dochodzenia, nie mo- 
żemy podać szczegółów. 
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drzewnemi. Wskutek tego zastanowiła: 
Dyrekcja kolełowa aż do odwołania 
przewóz wszelkich przesyłek drzew- 
nych adresowanych do Krąkowa, loco 
z transito, oraz do Qrzerórzek. Wszel- 
kie w. biegu będące przesyłki drzewne, 
o ile nie zostały załadowane przed 18. 
stycznia br., zatrzymuje się i stawia 
nadawcom do dyspozycii. 

— Wskutek zasp śnieżnych wstrzy- 
many został z dniem 20. stycznia br. 
ogólny ruch wa linji Tarnopol-Zbaraź 
i Zbaraż-Lanowce. W okregu Dyrek- 
cji stanisławowskiej wstrzymany  zo- 
sta? równocześnie ogólny ruch na linii 
Załeszczyki-Biała  Czortkowska, dalej 
na linji Kołomyja-Jasionów Polny i na 
odcinku Teresih-Iwame puste. . 

— (a) Emigranci żydowscy w dro- 
dze do Palestyny. Onegdaj przejeżdżał 
przez główny dworzec we Lwowie w 
osobnych wagonach większy transport 
emigrantów, wysłanych przez Central- 
nv sjonfstyczny wydział palestyński z 
Polski przez Rumunję do Palestyny. 
Wagony z emigrantami i ich hagażem 
przeszły bezpośrednio z pociągu war- 
szawskiego do pociągu w kierurku 
Śniatyna. 

— Polskie Towiarzystwo Politechnl- 
czne. We środę dnia 24. bm. o godz. 
6.15 wieczorem, odbędzie się zebranie 
tvgodniowe. na którem p. Inż. Józef 
Jaskólski wygłosi odczyt p. t. „© pie- 
niądzu polskim od najdawniejszych aż 
da najnowszych czasów I projekt przy- 
sztej waluty polskiej". 2 

-— Z Uniw. ludowego im. A. Mickle- 
wieza. W piątek 26. bm. o godz. 6.15 
przy ul. Pourlarda 5. wykład asystenta, 
U.. J. K. Dr. Siengalewicza p. t. „O 
śmierci z punktu  widzenią przyrodni- 
czamekarzywiego”. 


— HNC "TOEWOTE j 0 7 «+ ppjgj SO AAAA do Balu prasy. W 
muionach prezydiainych ratusza odbyłe 
sk w piziok pod przewodnictwem p. 
prezydentowej Neumianarvej. posiedze- 
nie obszernego komitetu balowezo, w 
którem wzieło udział liczne grona pań 
gospodyń balu. zaproszonych z naj- 
wytworniejszych sier towarzystwa lwo" 
wskiego, orag' przedstawiciele Towa- 
rzystwa dziennikarzy polskich Oma- 
wiane na tem zebraniu szczegóły po- 
zwalają się spodziewać, że posiadaią- 
cy świetną markę jeszcze z czasów 
przedwojennych bal prasy nie zawie- 
dzie oczekiwań pól każdym wzgledem. 
O ochoczość zahawv mietora 
wątpliwie młodzież. której przedsta- 
wiciele byli obecni na posłedzeniu. Bu- 
fet spoczywa w rękach pań. znanych 
z dbałości o suto ; wykwintnie zasta- 
wiony stół. Da karnetów dolaczone 
będą drobne arcvdzielłka naszvch arty- 
stów malarzy. które losowane bedą 
przy pomocy numerów oznaczonych 
na karnetach i pozostanń dla 
czek balu miłą i cema pamiątką za- 
bawy. 

— (Ceny pieczywa wzrastają niemal 
z godziny na godzinę, w dodatku są 
one w różnych dzłelnicach różne. W 
dniu wczoraiszym płacono za boche- 
neczek chleba, miezawsze przepisanej 
wagi, do 1400 mp., za małą bałeczkę 
do 120 mp. Dla ludności. rozporzadza- 
jacej skromniciszvmi dochodami, naby- 
cie nawet chleba staje się dzisiaj 
zbytkiem. 

-- (n) Cony w kawiarniwk lwow- 
skich uległy wczoraj wieczorem po- 
nownej zmianie, Za szklanke kawy bia- 


ue 
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tei, czarnej i herbaty liczono po 700 
mk. 

-— (h) Obława na giełdziarzy „„ita- 
wych. V. komisarjat policyjny prze- 


prowadził wczoraj obławę na gtełdzia- 
rzy walutowych operujących w ka- 
'wiarni Renesans". Policia skoniisko- 
wała tam wicłe „terminatek* i banów. 
Za które nie uiszczono opłat stempio- 
wych. 

— Warszawski tramwaj podrożał 
Z Warszawy telefonuią: Od futra po- 
cząwszy opłata za przejazd tramwa- 
jem podniesiona zostaje do 300 mk. 

— Samobójstwo ra tle rozpolityko- 
wania. Z Warszawy telefonuja: W Do- 
mu Akademickim kilku studentów dy- 
sphtowało wczoraj na tle politycznym. 
Jeden z nich, 23-letni Bartnik, zdener- 
wowany dyskusją. wyskoczył z ókna 
2 pietra na dziedziniec i odniósł tak 
ciężkie obrażenia. że po przewiezieniu 
do szpitala wkrótce zakończył życie. 

— (h) Ogień pokojowy wybuchł 
wczeraj wieczorem w mieszkaniu dyr. 
Spółki naftowej „Polana i Strzelice"* 
p. Mikałaja Ginsela, przy ul. Rutow- 
skiego 10. Straż pożarna no półtora- 
godzinnej pracy ogień zlakalizowała. 

— h) Rekrut kradnie. Rekrut Mi- 
kotaj Pank, majacy sie zqłosić do woj- 
ska. po drodze wstąpił do sklepu kra- 
wieckiego Rafaela Pecha, przy ul. Ka- 
źmierzowskiei, gdzie skradł parę spod- 
ni. Właściciel schwycił sprawcę i od- 
dał w rece policii. F 


Notatki literacko-artysi. 


Repertuar Teatru Miejekiego. 
Początek przedstawień o7 wieczorem, 

Dziś, we środę „Lohengrin“. ope- 
1a. — Jutro, we czwartek „To, cò 
najważniejsze", komedja. — W pią 
'ek „Lohengrin*, opera. — W sobctę 
pepołudniu „Warszawianka“, opera i 
„Wesele w- Ojcowie”, balct; — wies 
czorem „To; co najważniejsze". 


Repertuar Teatru atego (Gródeck. ). 

Dziś, we środę, Jutro, we czwar= 
tek, w piątek i sobotę „Czy jest co 
do oclenia?', farsą. 


Repertuar Teatru Nowości, 


Dziś, we Śródę, jutro, w czwartek, 
piątek I sobotę „Za dawnych dobrych 
czatów”, opetetka Stolza. 


— „Czy Jest co do oclenia“, Zdaje 
się, że farsa ta długo utrzyma się w 
"Teatrze Małym, gdzie codziennie bawi 
tipy roześmianej publiczności. Zazna- 

czyć należy, że rolę po dyr. Czar- 
nowskóm  dubluje bardzo udatnie p. 
| Tartakowicz, 


-ogół niższy. 
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OWTAWY  OOSRAdAPCZE, 


PROJEKT KREDYTÓW DLA AUSTRII 


„limes“ omawiając sprawę sanacji 
iinansów  Anstrii, domagają się pug- 
wyższenła kredytów dła Austrii do 


sumy 650 miljońów w złocie, Pozyczka 
ta byłaby zabezpieczoną na dochodach 
z monopolu tytoniowego i ceł. Docho- 
dy z monopolu tyioniowego w paź- 
dzierniku uv. roku przyniosły 12 miljo- 
nów Koron w złocie. 

—00— 

GIEŁDA LWOWSKA CFICJALNA. 

Targ walutowy ożywiony. Kursy 
naogół słabe z wyjątkiem Berlina, któ- 
ry podniósł się w cenie. 

Na targu akcyj ruch siny, kurs na- 
Pociski, z powodu nowej 
emisji peszukiwane, zostały w ceme. 
Akcje w żywym obrocie. Jaworzntań- 
skie doszły" do 905 tys. nieefektywne 
190 tys.. Tespy efektywne 120 tys. 
nieefektywne 110 tys., Chebi 50 tys., 
Olkusz 165 tys., Rurociągi międzymia- 
Stowe 7000. Fendencja naogół zniżko- 
wa, usposobienie słabe. 


GIEŁDA LWOWSKA NIEOFICJ. 

Dziś od rana naogół teudencja zwy- 
żkowa. Dolary podrożały od wczoraj 
wieczorem 0 1500 do 2000 punktów. 
Stosunkowo też inne. Obrót bardzo o- 


żywiony. 

Dolary amer. 292004-29500, 1-ki 2-ki 
2900029300, ioar kanad,  29000— 
29000—29200. 1-ki 2-kl  288Q0—29000, 
marki niem. 155—160, setki 140—145, 
drobne 130—135. łeje 150—155, drobne 


145—148, czeskie kor. 8301-0690, drobne 


.850—870, austr. tvs. mow. em. 1400-— 
1450. austr. tys. star. em. 3000—3100, 
setki now. em. 135—140, setki star. 


em. 060—300, 50 kor. 75—85, 20 kor. 
22—26, 10 kar. 10—13. 1-ki 2-ki 0.50-— 
0.60, austr. stempl. 40 i pół—41, austr. 
przek. 41—42, ruble 5 setki 1.05—1.10, 
setki Kącik 14—15, setki zwykłe 1.10— 
1.15, 25 rvebli 1.00—1.05, 10 rubli 0.90— 
1.00, reszta drobnych 0.50—-0.60. dam- 
skie tys. 20-—25, dumskie 250 15—16, 
karbowańce 0.90—1.05, hrywny 1.05—— 
1.15, franki franc. 1850—1900, funty 
ezterl. 135000—138000. franki  szwaje. 
5500—5600, Złoto: 20 kor. 158000— 
160000. 20 frank. 153000—155000, 20 
mærk. 164000.1.165000, 10 rubli 180000 — 
181000. Srebro: kor. austr. 2300-—2350, 
5 kor. 11600—11800, floreny 5809—5900, 
ruble 9500-.10000, kopiejki 38 i wó!-—39 
dolary amer. —, dolary kanat. —, leje 
2290—2300. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych. (PAT.) Notowania początko- 
we z dnia “4. bm.: Berlin 0.02*/s, Ho- 
landja 2%. N, Jork 536, Londyn 24.99, 
Paryż 34.70. Mediołan 25.50. Praga 
14.90, Budapeszt 0.20 i pół, Bukareszt 
2.70, Sofja 3.25, Warszawa 0.03, Wie- 
deń 0.0074, anstrjackie stempl. 0,0075. 


Z sali sądowej. 


LOSY NIEWIADOMSKIEGO 

Warsz wa. (Telef. od wł, kor.) 
Dziś o piłnocy mija termin wnie- 
sienia apslacji w sprawie skazania 
na śmierć zabójcy Prezydenta Śp. 
barutowiesa, E. Niewiadomskiego. 
O ile do tego czaru apelacja nie 
bedzie wniesiona, wysok z dn. 30. 
grudnia uprewomecn się. Wiado- 
mość, jakoby powód cywilny adw, 
Paschalski zgłosi! apelację, jest 
riezgodna z rzeczywistością 

Gdyby zasądzony zrezygnował 
z apelacji, akta jego sprawy będą 
przesłane Prezydentowi Rzpłiéi, 
kióry zadecyduje, r'v skazany za- 
sługuje na łaskę. Od uznania p. 
Prez: denta zależeć będzie czy Nie- 
wiadomski będzie stracony czy też 
ulegnie innej karze, 


ECHA WALK POLSKO-LUKRIŃSK, 

Przed trybiumalem sądu przysięgłych 
rozpoczęła się dziś kifkudniowa roz- 
prawa. której tłem sa wypadki, jakie 
rozgrywały Się w listopadzie i grud- 
niu 1918 r. w Janowie. 

Na lawie oskarżonych zaałazł się 
Piotr Sroka. z zawodu art. dramaty- 
czny we Lwowie, pełniący wówczas 


DACHÓWKA: 
tłoczona mearsyiska, 
Łoczsna hclendersita, 
ciągniena żlobizowana, 
ciągniona. Jur piówka. 
f GĄSIGRY duże i male. 


CEGŁA : 
howrdysy. 
Korrin owa; 
stropowa. 
MAĘUZYŚCIERINA , 
parkanowa. 


DACHÓWKA najlżejsza w kraju, wyrobu BRACI WROŃSKICH. 
Dostawa natychmiastowa. CEMENT „Portland Eternit na szładzie 
TADEUSZ CZEKONSKI, biuro handlowe dla sprzedaży 
inaterjatów budowlanych, we LWOWIE, WAŁOWA 11. 


dbakiązki komendanta oddziału oien- 
zywnego w Janowie, pod zarzutem 
Spowodowamia  postrzelania dwu pol- 
skich jeńców wyznania mojżeszowego. 
scirwytanych do niewoli. oraz nlejakiej 
Stólanowej. którą aresztowano za po- 
moc udzieloną jeńcowi polskiemu sierż. 
Klimowi. 

Osk, spowedował 
nienie =. BRE u 


- Pokój Kropy nie 


również popel- 
ciężko chorego | 


sierż. Klima, oraz dokonał złośliwie 
aresztowań szeregu niewinnych ludzi. 

Oprócz powyższego znaleźli się na 
ławie oskarżonych jego podkomendni 
Orest Zahajkiewicz i Andrzej lrza. © 
skarżenj o szereg rabunków i kradzie- 
ży. dokonanych w tym samym czasie- 

Oskarżony Sraka i Załrajkiewicz wy- 
pierają się wszelkiej warty. 


jest zagrożony. 


Rada Ligi Narodów niema narazie powodu do interwencji. 


Borno. (PAT). Szwajcarska Rara 
Związkowa A? sẹ na wcze- 
rajszem posie izeniu "was'ją ewr: 
tualnej interwencji Rady Lig: Nara- 
dów ceim utrzyma. ia pokoju. | 
Moita wygłosił dłuższeeksposć w 


spiawie. Rada Zw'ąrkowa do- 
szła do przekonania, że ra razie 
nizma powodu do takiej interwencji, 
zastrzegła sobie jednak swobodę 
działania ma wypadek gdyby na- 
stąpiła zmiana sytuacji. 


tej 


Niemcy odrzuciły pośrednictwa 


Przemysłowcy niem. próbują sami rokować z Francją. 


Warszawa. (Telef. od w?. kor.) 
Londyńska „Daily Mai!“ donosi, że 
rząd niemie.ki odrzucił proponowa- 
ne peśródnietwe rzą. u wloskiego, 
oświadcza ącj że nie może by. o 
tem mowy, dopóki zag.ębie Ruhry 
obsadzone jest przez "wojska iran- 
cuskie. 


Berlin. (PAT). Przemysłowcy 
niemieccy w balia cabyii nara. 
dy w sprawie możliwości re po: 
częcia pertraktacji z Francją wzęlę: 
dnie z grupą przemy :łowców iran 
cu+kich, 


i 


——— 


obszarze okupacyjrym paikije spo- 
kój, Aresztowano 3 osoby Z po- 
wodu obrazy wojska. W! Etberfeid 
pijani luzie strzelali do koszar fran- 
cuskich. W kopalniach Reckiinkan. 
sen į Mólier podjęto z pewrotem 
pracę. Przybyli tu francuscy urzę- 
dnicy cłowi, W Hambora postano- 
wili urzędnicy i robotnicy kopalni 
Thyssena podjąć stratk. 

Bordeaux, (PAT.) Donoszą z Es- 


Duessekdori. (PAT.). W całym E 


Komunikacja kolejowa przez 


Warszawa. (Telef. ed wł. kor.). 
W Warszawie odbywały się nara- 
dy konferencii polsko-niemieckiej 
w sprawie komunikacji kolejowej 
sasiedzkiej ` i tranzytewej przez | 
Kluczborg oraz przez Niemcy do | 
innych państw Europy i ao Kłajpe- 


sen: Strajk w okręgu Ruhry tłe jest 
generalny. Stalownie i inne zaklady 
przemysłowców  prywatrych są 
czynne. Strajkują tylko robotnicy w 
kopałyriach rządowych. Władze oku. 
pacyjne są przekonane, że wkrótce 
straik będzie zlikwidowany. 
Duesseidori. (PAT..  Więfesza 
część robotrików w centrum pize- 
mysłowem Ruhr nie przyłączyła 
się do strajku. Transporty kolejowe 
odchodzą dale: regulacnie. 


Niemcy. 


dy. Rokowania miały charak 
wyłącznie fachowy. W sprawie ko 
munikacji z Kłajpędą nie powzięto 
żadnych uchwał ze względu na 
niewyjaśnioną sytuację, natsmiast 
we wszystkich innych sprawach 
osiągnięto porazumianie. 


AMERYK. ARMIA OKUPACYJNA. 
Kotonja. (PAT.). Jak domosi „Kó!- 
nische Zeitung“. amterykańside woi- 
ska okuacyjpne opuszczą duła 25. 
bm, Kolonię, a dnia mastępnego 
przez Antwerpię udadzą się w dal- 
szą drogę- 
TRAKTAT POKOJOWY Z TUR. 
CJA. 

Lozanna, (PAT.). W kołach mia- 
redajnych utrzymują, że projekt 
traktatu pokojowego  będzje we 
środę przedłożony a tUrec. 
klej. BTE 


OTRZEŹWIENIE , GRECKIE. 
Wiedeń (PAT.). „N. Fr. Presse“ 
donosi: Wede informacji z Alten, 


komitet rewolucyjy  wstrzysnał 


wszystkie Śledztwa i ogłosił amne 
stie ła wszystkich przestępców po. 
tycznych. Zarządzomo wypuszcze- 
nie na wolność wszysikich araszio- 
wanych i zasądzonych. 

NOWY RZĄD ŁOTEWS=XI 

Ryga. PAT.) Wczoraj ukonsty- 
trował się ostatecznie nowy iząć 
łotewski. Rząd posiada charakter 
fachowy. Zarazem reprezentowane 
są wszystkie większe stronnictwa. 

PAMIĘTNIKI ASQUITHA. 

Leafield. (PAT.). Byly premier 
Asqujth rozpocznie niebawem w 
„Westminster Gazette“  drmidować 
pamiętniki z okresu wojny. Pazmnięt- 
nik ten będzie w części adpowie- 
dzią na pamiętnik b, Cesarza „Wil- 
helma. 


8 


Przygwożdźenie fałszów. 


Z koleji rozpraw a się burse 
biiski | szcze z j.dnem oskarżer em, 
Wprost już bezprzyśładnem w sw j:j 
fa utastyczności. Metodą nieprawdopo- 
„do: nżg0 Żongiowania statystyką, niz- 
Iwiadomo s. ąd zaczerrn tą, obliczone, 
że isiricje „pół miljona żywych tru- 
ipów* czy.aj: dzieci ru kich, sk zany.h 
bądź to na pobieranie memi wskh 
ip l-kie,, tuż te pszbawionych całk ei 
dobrodsi:jsiwa czkoy. Przypatrzmy się 
tym cyfrom. W ariykule „Db“ z 
,cznastku, dnia 12 paidi ama 1922 
twi. tdzi aw'or, że na podstawie det 
ly rožu 1911.12 chodziło do szkoły 
na codzienn, naukę „w ukraińskie 
iGalicji* 713 20. wszystiłch dzieci 
[W rze:zywistoś , uczęszczało w iiku 
1911/12 do publicznych szkół pow- 
s.echnych ra obszarze dzisiejszych 
trzech Wojewódziw Malo ol ki wsc o- 
'dniej 8!7.069 dez -- 29,003 w 
t zw. szkolach wydziałowych. Razım 
'646.062. W r. 1920.21 n to:niast wy- 
skazano w publitacji st:ly tycznej Gl- 
„Urz. Sta tyst, w (rzech @vspomnianych 
Województwach ty ko 634. 80 dziec.i 
„Uvytek wynosi więc 182.6 .9--29 003. 
'Nie uwględniano 627 szkół puis!wo- 
„wych, wskutek niernadesłania na czas 
ziych szkół sorewozdań, co wyraźnie 
we wstępie za:nączono, a czego autor 
„artykułu nie bie ze pod uwagę. Szkoły 
te liczył, 79.010 dziec. Ubytek więc, 
lodpowiadałą y rzeczywis'ości, wynosi 
jw porówn miu z r. 1911 12: 132.682 
imłodzieży obojga płci i wszystkich 
jparodowośc:, „Diło” podaie: 159.087 
dzieci Szkolnych w „ukra ńskiej Ha- 
lyczyni“. Ubytek ten młodzieży szkol- 
inej spowodowało obniżeni: się stann 
diczebnezo ludności o blisko pół mil. 
Jona we wschodniej Malopolsce, które 
w: kazal spis ludn ści z r. 1921. Nie 
"wziawszy poduwagę wyżej przytoczo- 
(rych danych, aut:r dochodzi do obli- 
czeń fa szywych. Twierdzi mianowicie: 
„całkiem prwnie możemy powiedzieć”, 
że Iczbę 150.078 trakującą (według 
jego oblicziń) do stanu z przed lut 
dziesięciu stznawią tylo ukraiaskie 
dzieci”. Na lakie; podstawie dochodzi 
10 tego twierdzenia, niewiadomo. 

! Jeżeli się zwały, że w statysiyc= 


s 
c= 


„GAZETĘ LWOWSKA 
|--Na z yn A 


1920/21, wydanei nr:ez Góu ny Urzad 
statystyczny, n < wl..zano dzieci uczę” 
szczaąc c a. 67 szkół, któ y h — 
jak już z « aczeno — nie uazgzd 

niono z pewodu mnłenadzsłani: ze 
s kół tych sprawozdań, o czem ¿utor 
artykułu w „Dile“ mie chce celowo 
wiedzieć, 0 ż: się. Że liczba dze.i 
trakujących wynosi mniej, niż on ob- 
l cza. Po druge zaś: są to dzieci ni- 

leżące do wszystkich nzrodowości, a 
nie ruskiej tylzo, co w ziniłejszenin 
się liczny łudnoś i zaajduje pełne uza- 
sądnienie. 

Dałej zaznacza antor, że w:dug 
polskiej statystyki (niezupełnej) mamy 
w szkołach 201 214 dzieci ruskich. 
Qi ta iiciby powiciecn tyl zuto. 
chcąc znowu uczciwie diczy na p d- 
stawie publikacji GŁ Urz, st t. za T. 
1920, odjąć 7092 dzieci 1u kizh z 
okięga szkolnego krakowskiego, dli 
kiórych istniało tam.03 szkói 10 gä- 
rizowanycd plus l eksporowasa (w 
roka 1921/22 było 79); otrzymałby 
294.122 dzieci w szko ach ruskich. 

Zaraz potem jednak uderza dziwna 

operacja siatysiyczna. Przy,mując Z 
ogólnej liczby dzieci na jedną klasę 

56, mamy wedlug tych obliczeń z2- 
gadkcw ch w szkołach ruskich 130.C00 
ukraińskich dzieci. Stąd dochodzi au- 
tor do konk!u ii. że conajmniej 170.020 
dzieci pobie a n ukę w pclskie; mo- 
wie. A w jaki sposób des:edł da tej 
liczby, niewiadomo. Pomijając już 
mgliste, na niczem realnem nieoparte 
otlczania autora, mus.iny stwie dzić, 

Że e niiubracje ie Są nietylko wyssane 
z palca, l:cz dia każdego, coio wiek 
obeznanego zesta'em szkoluictwa we 
Wschodniej Małopolsce, są oczywistym 
'al-zem, kióry nawet trudno poważuie 
traktować. 

Ogół:m przeważa we wschodnich 
powiatach liczba Szkół z wyiłado- 
wym językiem ruskim, A mianowicie 
na og lną liczbę mamy obecnie na 
obszarzż okręgu szkoinego iwowskie= 
go szkół z językiem wykładowym iu- 
skim 2426, z językiem wykładowym 
polskim 2247. W oęólbych zatem za~ 
rysach procent szkół pad względem 
języka wykładowego, Odpowiada pro- 
centowemu stosunkowi łudności w tej 
części kraju. 


z dia 23. sirrini 15923. 


stach, mających charakter polski, 
istnieje więcej szeół polskich, co wa 
iy na stosunku procentowym Szeó., 
się zważ:, ie wiele szkół pui“ 
to kasy eksponowane piz; 
wiecsii las wyca rustich szk = 
ierzysiycu, wówczas może. 
n p.wso twierdzić, że w niektóryc: 
powistąch pokrzywdzona jest ludneść 
polska, nie pos adająca d owiedni 
iloś.i szkół w stosunku do swej pr - 
cen:owej siły. A tem samim nie m - 
że być mowy 'o skazywaniu  olbrzy- 
miej ilości d izci t:uskiej narodowości 
na naukę w szkołach pel kich wzglę- 
dzie pozbawianu jej nsuki w szkło- 
łach, z językiem wykładowym ruskim. 

W roku 1911/12 w cał:j Galicj: 
| liczono 175 450 dzieci b;dących w 
wieku szkolnym (w miejscowościach, 
w któ.ych były szkoły czynne), n.e 
pobierających żadacj nauki.  liości 
dzieci, pozbawionych nauki z powodu 
braku  szkcły, Sprawozdania byłej 
R:dy szkolnej krajowej rie podawały. 
l dzisiaj nie rozporządzamy jeszcze 
materjałem statystycznym, kóry da= 
wałby checiaż przybliżeną odpowiedz 
na pytanie, ile_dzieci pozbawionych 
jest w ogóle możności uczęszczania 
do szkgły. To też wszelkie oBliczenia 
cyfrowe rozmiarów tej klzski spoe 
iscznej są na razie bardzo probierna- 
tyczne. Natomiast posiadamy daty 
o frekwencji dziatwy szkolnej pod 
względem narodowości i wyznania 
religijnego. Na obsza ze ca'ego Ck c= 
gu szkolnego lwowskiego bylo w siy- 
czniu 1921 r. we wszystkich szko= 
la h ;ows echnych  uwzględn onych 
przez G. U. §. 257.299 dzieci pole 
skici: (bez żydów) z $ 294.122 dzit= 
ci rustich. Ta ostatnia liczba pod- 
nio:łaby się znacznie, gdyby wiadu- 
ma była dokładnie pod względem na- 
rodowości fr kwencja szkół, opuszczo= 
nych przez G. U 5. 

We wrześniu 1922 r. było we 
wszystkich szkołach powszechnych 
na obszarze trzech województw dzieci 
po:skich 289.177, ruskich zaś 553.972, 
nie licząc dzieci u zeszczijących do 
prywatnyca szkół polskich i ruskich. 

Kurator Sobińsii podejmuje psó- 
bẹ obiiczenia cyfrowego kizywdy ru- 
skiej nie z f ntazji, ale z tabi; ste= 


ger 


E i 


Lp 183 


ż: ra terytorjum wszystkich trzech 
wojewódziw sumatyczna |czba tych 
skazańcow* wynosi  maksymalniz 
38.807. Jakżeż daleko do awych bro- 
ci setek tysięcy, obliczanych przez 
ni sumiennych publicystów z „Dih“. 

Jeś.i jako podstawę obliczeń prz :» 
riemy zamisst języka domowego wy* 
znanie religijne, tə okażz się, ŻE rē- 
zultaty odbizgają tilko wieznacznie 
ud statysyki narodowcś.iowej. 

W każ.ym razie — kcńczy autor 
swoją niezwykle cickawą piacę — 
faktem niewątcliwym, oczywistym da 
każdego, kto uinie patrzeć  cbjekty- 
«nie, jest bzzpzzykł dna wprost egzai- 
tacja i przewrotność oskarżycieli w 
apotwarzaniu pańsetwowycii _ władz 
szkolnych i społeczeństwa polskiego. 
Wymowa cyfr jest miezbita. Trzeba 
jedrak czytać je uczciwie, oczyma 
n.eześlepicnemi obłędną nienawiścią. 

Z naszej strony codamy, że spo” 
łeczeńs vo pclskie winio być p, Sc- 
bińskiemu szczerze w-zięczne za poce 
jęce ob,w teiskie rzucone, rękawicy 
i odparcie a'a.ów barózo spukolm, 
lecz stant: wcze, bo oparte na j.dy- 
nej gprawczie realnej. P., Sobiński 
wiedział, że broni sprawy słusznej 
w obliczu człeg, kuliu:ainezo świata, 
tnmanionefo zręcznie przez !endzn- 
cyjne ruskie iuf»rmzcje. To mu dc” 
dawało energi: i stanowczości, nie 
wyprowadził. jednak ani na momect 
jeder ze spokojnej równowagi. M mu 
o tdniósł zwycięsiwo na c lj lini. 
bo odnieść musial. 
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KONGRES „FIFY“ NIE ODBEDZIE SIE. 

Odłożonys na wiosne br. kongres 
„Fily“ (Międzynarodowego Związku Pil 
ki Nożnej) nie odbedzie sle z powodu 
mieprzelednanego stanowiska Frani 
wobec Niemiec. mimo opowiedzenia się 
za Niemcami, Włoch. Szwalcarii, Ho- 
landji 1” państw skandvuzwskich. 


MIĘDZYNARODOWE ZAWODY 
Francia-Hiszpania odbeda sie 28. 
w St. Sebastian. 

SZWAJCARIA—AUSTRJA 2 : 0. 


Zawody piłki nożnej w Genewie d. 
2ł. bm. między reprezentacviną druży- 
na austriacka i takaż drużvna Sszwaj- 
carską. zakończyły sie wynikiem 2 : 0 


bm. 


*s'kolnictwa po: "BR "0 22 rox ezh. 5 


KAZIMIERZ KRÓLIŃSKI, 41 


Z tamtego świata. 
POWIEŚĆ, 
"(Ciąg dalszy.) 


j Daruji, że mieszarı się w Twoje Sprawy oso- 
biste, ale mam do tego prawo, zbudziłam Cię 
z letargu, wyprowadziła z ciemnicy na słońce, 
ukazała pomętne uuraże.-. Lecz ty poszedłeś za 
niemi już poza moją radą. Zabłąkałeś się — chcę 
Cię ratować, ocalić. Jeśli pragmiesz uniknąć 
iwietkich nieprzyien:ności, jeśli chcesz żyć i og!lą- 
dać Polskę wolną własnemi oczyma, a nie gnić 
w obcej ziemi — przyjeżdżaj! 

Oto moje kardzo życzliwe i serdeczne sło- 
"wa. W nadziei, że nie uczymisz mi zawodu, pozo- 
staję itd. 

Okrzewska*. 


— — — — — — 


List przeczytałem kilka razy i popadłem w 
straszną rozterkę. Ostatecznie mogłem się zdecy- 
'dować, ieśfiby chodziło tylko o Sonię, ale mia- 
dem inne sprawy, a rajważriejsza, to urządzenie 
'Jetniska dla wygrańców, no i wzrastająca epi- 
"demia. 

Zagadnąłem Pictrka: 

— Słuchaj chłopcze! 
‘Toby? 

Pietrek wybaluszył na mmie 
ponini w dłonie, zatari ję i rzek; 


Czy ty się boisz cho-|* 


baranie OCZY. 


deżeli akcj że w mia 


A —_— M 


znej drogi, 


tvstyeznyc™ * dacitedzi 


— À cóż to ja e 
Niechby ino przyszedłszy... 

— A tyfus... 

— E... e... śmiecie tylko zabierawszy. 
wych hudzi nie. 

Weszła Sonia 
piękna, jak wiosna... 


Uści- 
w wiosentym stroju i sama 


- 


XHI. 


— Czy u was także taka piękna wiosna? — 
zapytała mię Sonia, oparłszy główkę na mem 
ramieniu, 

Siedzieliśmy na werandzie „daczy”. Wie- 
czór już zapadł. Keodyś, daleko wychyłał swe ko- 
ło nad czarowne stepy księżyc w pełni, bliżej 
w kotlinie gorzało tysiącem świateł wietkie mia- 
sw, gwarne i ruchliwe, widać było perspektywy 
ulic i biegnące po nich tramwaje. Okna fabryk 
patrzyły w ciemność czerwenemi okmami, a kule 
lukowych lamp, wybdiały się z tei powodzi, jak 
gwiazdy pierwszoj wielkości na mlecznej dzodze. 

Miasto — jak na dłoni, ujęte z jednej strony 
łańcuchem wzgórz, z drugiej wstęgą majesta- 
tycznej rzeki, kipiało pracą, życiem, zabawą, 
związane niby arteriami w węzeł promien: žela- 
z iakiemi$ junemi zbiorowiskami lu- 
dzi, pracy, troski i nedzy. Dłuzie, sap'ące ciężko 
pociągi wywoziły stąd materjal wojenny i rekru- 
tów, a przywoziły rannych i jeńców, 

Jakże spokojnie było mi w tem, bezludnem 

szcze uroczysku. Gdzieniegdzie tyłko, w któreć 
wili jedno lub dwa trzy światełka, z niedałeka 
siychać było dźwięki foriepiahu, przerywane, 


„sdpak niemile szczekaniem psów, Próbował też 


YET się hojał? |śpewać w Mer słowik, ałe i 


do 


wyniku, | na korzyść Szwajcarii. 


Od lasów 
wiało jeszcze jakby wilgotnym chłodem, ale już 
pfzepojonym wonią konwalii. 

— Czy i wasza wiosna tak bujna, tak kon- 
sekwentna w rozwoju? — powtórzyła Sonia, nie 
mogąc doczekać się odpowiedzi ną pierwsze py- 
tanie. 

— Zapewne, 


Soniu, zresztą, jak dla kogo, 


|iak kto pojmuje, odczuwa, w jakim stopniu ko- 


cha przyrodę. 

— A prawda, że przyroda wszedzie jedna? 

— Jedna, ale nie jednaka. Znam naprzykład 
oparną, stęchłą nizine archangielska, pelną koma- 
rów i miazmatów, albo suchy, zawiany gliną, u- 
palny Turkestan. lub wreszcie ten wychwalany 
Krym, co obeimuie żyzne i bogate doliny macka- 
mi nagich grzbietów, iak polip wielonogi... 

— A Moskwa? 

— Nie odpowiem ci. Czułabyś do mnie ura- 

jesteś „istinno russkaja... 

— I to ty mówisz, ty, który wyśmiewałeś się 

ze mme, gdy ocierałam lzy na widok pochodu 

pierwszego maja przy dźwiękach marsyljanki? 
Kto was tam rozumie, zwłaszcza was, 

kobiety... 

— Naprawde? Jesteśmy takie straszne, nie- 
dabre? Wszystkie? I hrabina Okrzewska ia 
panna Masza, czy jak wy tam zdrałbmiacie. na 
I ła i ja? 


` 
TE 


ZĘ... 


{Clag dalszy nastąpi} 


„QAZETA LWOWSKA” z dnia 25, stycznia 1923, 
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T. IV. 8/22/6. Wdrożenie postępowania ZE u- 
znania za zmarłego. Stanisław Sakłak, urodzony w 
roku 1872 w Gruszowie Wielkim, wydalił się w roku 
1906 do Ameryki. Z początku pobytu swego tamże po- 
zostawał w listownem porozumieniu ze żoną przez 
2 i pół lata, poczem zamilkł i od lat 12 nie daje o 50- 
hie żadnej wiadomości Gdy zatem przyjąć należy. Że 
zachodzi ustawowe domniemanie śmierci. przeto wdra- 
ża się na prośbę Teoiili Sajdak postępowanie celm, 
uznania za zmariego. Wydaje się przeto ogólne ve- 
zwanie, aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. Wła- 
dvsławowi Mossgrewi, adwokatowi w Tarnowie, któ- 
rego ustanaia się obrońcą węzła małżeńskiego, wiado- 
mości o powyż wymienionym. Stanisława Sajdaka 
wzywa się, aby przed niżej wymienionym sądem sta- 
wił się, luh w inny sposób uwiadomił o swem życiu. 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 31. stycznia 
1923 r. rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 

Sąd okręzowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 12. października 1922. 499 1—3 


T. IV. 67/21/10. Wdrożenie postępowania celem u- 
znania za zmarłego, Michał Jachimowicz z Kośmierzy- 
na, powołany w r. 1014 do służby wojskowej przy 57 
pp.. został wysłany ņa front rosyjski, gdzie w czasie 
walk pod Lublinem od dnia 26. do 28. sierpnia 1914 r. 
mial być rannym i odtąd bez wieści zawinął. Gdy za- 
tem przyjąć należy, że zachodzi ustawowe domniema- 
nie śmierci, przeto wdraża się na prośbę Józefy Jachi- 
mowicz postepowanie celem uznania za zmarłego. Wy- 
daje się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono sado- 
wf lub kuratarowi p, dr. Julianowi Krypłewskiemi, 
adw. w Tarnowie, którego ustanawia się ohrońcą węzła 
małżeńskiego, wiadomości o powyż wymienionvra, Mi- 
chała Jachimowicza wzywa się, aby przed niżej wy- 
mienionymm sądem stawił się. lub w inny sposób uwia- 
domił o swem życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę 
p dniu 3ł. lipca 1923 rozstrzygnie o uznaniu za zmar- 
ego. 


RAZ 


Sad okręgowy. Oddział IV. 
Tarnów, dnia 12. października 1922. 500 1—3 


T. IV. 83/21/8. Wdrożenie postępowania celem u- 
zmania za zmarfego. Jacenty Dłużni z Kamionki, powo- 
łany w czasie mobllizacii w roku 1914 do Świadczeń 
wojskowych, wyjechał wraz z innemi podwodami na 
front rosyjski + tam w październiku 1914 r. w okolicy 
Sandomierza w sposób bliżej nie wyjaśniony miął zgi- 
nąć. Qdv zatem przyiać V że zachodzi ustRwo- 
we domniemanie śmierci. przeto wdraża się na prośbą 
Franciszki Dłużniowej postępowanie celem uznania za 
zmarłego. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
ndzielono sądowi lub kuratorowi p. dr. Bronisławowi 
Gałeckiemu. adwokatowi w Tarnowie, którego ustana- 
wła się obroficą węzła małżeńskiego, wiadomości o 
powyż wymienionym. Jacentego Dłużnia wzywa się, 
aby przed niżej wymienionym sądem stawił się, lub 
w inny sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd tutejszy 
na ponowną prośbę po dniu 25. sierpnia 1923 r. roz- 
strzygnie o uznaniu za zmarłego. è 

Sad okregowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 7. grudnią 1922. 501 1---3 


4 T. IV. 119/21/8. Wdrożenie postępowania celem u- 
znania za zmarłego. Piotr Ddrożdż z Kamionki, powo- 
* łany w roku 1914 do służby wojskowej przy 17 p. obr. 
kraj., został wysłany następnie na front rosyjski, gdzie 
w czasie odwrotu woisk austr. z pod Lublina we 
wrześniu 1914 bez wieści zaginął. Gdy zatem przyjąć 
należy, że zachodzi ustawowe domniemanie śmierci, 
przeto wdraża się na prośbę Anny Drożdż postępowa- 
nie celem uznania za zmarłego, Wydaje się przeto o- 
gólne wezwanie, aby udzielono sądowi lub kuratorowi 
p. dr. Stanisławowi Małeckiemu, adw. w Tarnowie, 
którego ustanawia się obrońcą węzłą niałeżeńskiego, 
wiadomości o powyż wymienionym. Piotra Ddrożdża 
wzywa się, aby przed niżej wymienionym sadem stawił 
się. lub w inny sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę po dniu 25. sierpnia 1923 
r. rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 

Sąd nkregowy, Oddział IV. 
Tarnów. dnia 12. grudnia 1922. 502 1-3 


T. IV. 122/22/4. Wdrożenie postępowania celem u- 
znania za zmarłego. Piotr Ddrożdź z Zagorzyc, powo- 
łany w roku 1914 do służby wojskowej przy 40 pp.. 
brał następnie udział w wałkach na froncie rosyjskim 
i tamże w czasie walk pod Lublinem w: jesieni 1914 r. 
bez wieści zaginął. Gdy zatem przyjąć należy, że za- 
chodzi ustawowe domniemanie Śmierci, przeto wdraża 
się na prośbę Józeia Drożdża postępowanie celęm u- 
znania za zmarłego. Wydaje się przeto ogólne wezwa- 
nie, aby udzielono sądowi, lub kuratorowi p. dr. Bro- 
nistławowj Gałeckiemn, adw. w Tarnowie, wiadomości 
o powyż wymienionym, Piotra Drożdża wzywa się, 
aby przed niżej ymienienvm sądem stawił się. lub w 
inny sposób uwiadamił o swem życiu. Sąd tutejszy na 
ponowną prośbę po dniu 25. sierpnia 1923 r. rozstrzy- 
gnie o uznaniu za zmarłego. 

Sąd okręgowy. Oddział IV. 
Tarnów, dnia 10. gridnia 1922. 503 1..-3 


, T. 107/22/3. Edykt. Iwan Kusznir, svn Józefa. uro- 
„dzony, W Sjauimieczi, pow, Przemyśliny, Maia 18, styr 


cziia 1383, powołany przy ogólnej mobilizacji 
1914 do czynnej słrżby wojskowej, został w r. 1916 
przydziełozy na front włoski, gdzie brał udział w bi- 
twie nad Isoncą i od tego czasu wszelki ślad po nim 
zaginął. Gdy wobec powyższego prawdopodobnem jest. 
że zaginiony nie żyje, przeto na wniosek jego ojca 
Józefa Knsznira wdraża się postępowanie celem uzna- 
nia Iwana Kusznira za zmarłego. Wydaje się przeto 
wezwanie, aby udzielono sądową lub kuratorowi adw. 
dr. Drohomireckiemu w Złoczowie wiadomości o zagli- 
nionym. Gdyby zaginiony żył, winien sądowi donieść o 
swem życiu. Na ponowny wniosek po upływie 6 mie- 
sięcy od dnia ogłoszenia edyktu w .Gzzecie Lwow- 
skiej“, rozstrzygnie sad ostatecznie powyższy wniosek. 
Sąd okregowy, Oddział IV 

Złoczów, dnia 19, lipca 1922. „594 

T. 203/22/3, Edykt. Lukasz Melnyk. syn Tomasza, 
urodzony 29. paźaziernika 1879 w Połonicach, pow. 
Przemyślany, powołany w r. 1915 do wojska austr. 
brał udział w walkach na froncie włoskim i taim prze- 
padł bez wieści. Świadkowie Jan Preis į Herman Rei- 
ner zaprzysicżeni zezncli, że w czerwcu 1918 widzieli 
i czytali u żony Melnyka Marty kartke, w której zæ- 
rząd pewnego szpitala wojskowego donosił jej o śmier- 
ci męża Lukaszą Melnyka. Gdy wabec powyższego 
prawdopodobnem jest, że zaginiony mie żyje, przeto 
ną wniosek Marty Melnykowej wdraża się postępowa- 
nie celem uznania Łukasza Melnvka za zmarłego, a 
małżeństwa z nim zawartego za rozwiązane. Wydaje 
się: przeto wezwanie, aby udzielono sądowi lub kurato- 
rowi, adwokatowj dr. Kołaczkowskiemu w Złoczowie, 
którego zarazem ustanawia się obrofńicą węzła małżoń- 
skiego. wiadomości o zaginionym. Gdyby zaginiony żył. 
winien sądowi donieść o swem życiu. Na ponowny 
wniosek po upływie 6 mies slęcy od dnia ogłoszenia e- 
dyktu w „Gazecie Lwowskiej”, rozstrzygnie sąd osta- 
tecznic powyższy wniosek. 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Złoczów, dnia 8. grudnia 1922, 

T. 293/22/3. Edykt. Józef Tymków, syn Gabriela, 
urodzony 6. stycznia 1886 w Hucie Połonieckiej, od- 
szedł w roku 1914 do wojska austrjackiego na wojnę i 
od tego czasu ślad po nim zaginął. Potwierdzają tą 
świadek Marja Kupczak, oraz zwierchrość gminua W 
Hucie Połonieckiej. Gdy wobec powyższego prawdo- 
podobnem jest, że zaginiony nie żyje, przęto na wnło- 
sk Marji Tymków wdraża się postępowanie celem u- 
znania Józefa Tymkowa za zmarłego, a małżeństwa 
z nim zawartego „za rozwiązane, Wydaje się przeto 
wezwanie, aby udzielono sądowi lub kuratorowi dr. 
Kitajowi, adw. w Złoczowie, którego zarazem ustana- 
wia się obrońcą węzła małżeńskiego, wiadomości a 
zaginionym. Gdyby zaginiony żył, winien sądowi do- 
nieść o swem życiu. Na ponowny wniesek po upływie 
6 miesiecy od dnia ogłoszenia edyktu w „(iazacią 
Lwowskiej“, rozstrzygnie sąd osłatecznie pawyzszy 
wniosek. 


E03 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 

"Złoczów. dnia 9. grudnia 1922. 506 

T. 185/22/3. Edykt. Michał Michajłów, urodzony 15. 
października 1887 w Jelechowicach, powiat Złoczów i 
tainże ostatnio zamieszkały, żonaty, syn Antoniego I 
Marii, został powołany w marcu 1919 do wojska ukr., 
z którem opuścił granice Małopolski. Wedle zeznania 
świadka Woiciecha Zawalińskiego. Michał Michajłów 
zmarł w grudniu 1919 w Hlibawie (Gubernia Podolska), 
a świadek widział jego zwłoki i był obecny na jego 
pogrzebie. Gdy wobec powyższego prawdopodobnem 
jest, że zaginiony nie żyje, przeto na wniosek Anny 
Michajłowej wdraża się postępowanie celem uznania 
Michała Michajłowa za zmarłego, a małżeństwa z nim 
zawartego za rozwiązane. Wydaje się przeto wezwa- 
nie, aby udzielono sądowi lub kuratorowi adw. dr. 
Sterschussowi w Złoczowie, któręgo Zarazem ustana- 
wia się obrońcą węzła małżeńskiego, wiadomości o 
zaginionym. Gdyby zaginiony żył, winien sądowi do- 
nieść o swem życiu, Na ponowny wniosek po upływie 
1 roku od dnia ogłoszenią edvktu w „Gazecie Lwow- 
skiej“, rozstrzygnie sąd ostatecznie powyższy wniosek. 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
a dnia 24. sierpnia 1922: 507 


. 169/22]3. Edykt, Jurko Olejnik, rolnik, ur. w r. 
sz z Białkowiec, pow. Zborów, powołany w r. 1914 
do austriackiej służby wojskowej, brał czynny udział 
w walkach na froncie rosyjskim, skąd dostał się do 
niewoli rosyjskiej. W raku 1915 była o nim wiado- 
mość, że zmarł w szpitalu rosyjskim, a od tego cząsu 
wszelki ślad o nin zaginął. Gdy wobec powyższego 
prawdopodobnęm jest, że zagiłony nie żyje, przeto na 
wniosek Anny z Dudarów Kozak w Blałkowcach wdra- 
ża się postępowanie celem uznania Jurka Olejnika za 
zmarłego. Wydaje się przeto wezwanie, aby udzielano 
sądowi lub kuratorowi adwokatowi dr. Werflowi w 
Złoczewie wiadomości o zaginionym. Gdyby zaginiony 
Jurko Olejnik żył, winien sądowi donieść o swem ży- 


ciu. Na ponowny wniosek po upływie 6 miesięcy od 
dnia ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiei”. roz- 
strzygnie sąd ostatecznie powyższy wniosek. 
Sąd okregowy. Oddział IV. 
Złoczów. dnia 6. listopada 1922, 508 


T. 316/22/3. Edykt. Semko Poczapski, syn Tymka, 
urodzony w roku 1891 ze Sokołówki, powołany został 
w roku 1914 do austriackiej służby wojskowci i od 
tego czasu brakło o nim wszelkich wiadomości, co 
stwierdza poświadczenie urzędu gminnego w Sokoło- 
wie. Gdy wobec powyższego prawdopadobnem jest, że 
zaginiony nie żyje. przeto na wniosek Katarzyny ze 
Szachów Poczapskiej wdraża się postępowanie celem 
uznania Semka Poczapskiego. syna Tymka za zmarłe- 
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w r.| Wydałe silẹ przeto wezwanie, aby udzielono sądowi he 


Grosskopfowi w Zleczowie. któ- 
rego zarazem ustanawia się obrońcą wyżlą małżeń- 
skiego, wiadomości o zaginionym. dybv zaginiany 
żył, winien sądowi donieść o swen Życiu. Na ponow- 
ny wniosek po upływie 6 miesięcy od dnia ogloszenia 
edyktu w „Gazecie Lwowskiej”, rozstrzygnie sąd osta- 
tecznie powyższy wniosek. 
Sąd okręgowy, Oddzial IV. 

Złoczów, dula 8. listopada 1922 | 509 

T. 291/22. Edykt. Antoni Stojanowski, urodzony w 
Zazulach 19. października 1584 i tamże zamieszkały, 
powołany w 1914 r. do wojska austrjackiego, Walczył 
na froncie rosyjskim, brał udział w bitwach pod Prze-, 
myślem, a w zimie 1914/15 odszedł w Karpaty i od te-' 
go czasu brak o nim wszelkicli wiadomości. Gdy wo-; 
bec powyższego prawdopodobuem jest, że zaginiony. 
nie żyje, przeto na wnięsck jego żony Anny z Wasa- 
wiczów Stojanowskiej wdraża się postępowanie celem 
uznania Artoniego Stojanowskiego za zinarłego. a mal-: 
żeństwa z nim zawartego za rozwiązane. Wadaje się, 
przeto wezwanie. aby udzielono sądowi lub kuratorawi 
aodw, dr. Schwagerowi w Złoczowie, którego zarazem 
ustanaia się obrońcą węzła małżeńskiego, wiadomości 
o zaginłonym. Gdyby zaginiony żył. winien sądowi 
donieść o swem życiu. Na ponowny wniosek po upły- 


kuratorowi adw. dr. 


wie 6 miesięcy od dnia ogłoszenia cdyktu w „Gazecie 
Lwowskiej“, rozstrzygnie sąd ostatecznie powyższy 
wniosek. 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Złoczów, dnia 17. października 1922. 510 
T. 349/22/3. Edykt. Filip Ślimakowski, wrodzony ' 


dnia 18. grudnia 1887 w Skwarzawie. odszedł do woi-, 
ską ukraińskiego i więcej do domu nie wrócił. Świadek 
Matwij Semeniuk zeznał, że w lipcu 1919 zastał byt 
zaginionego w obozie ieńców w Brześciu Litewskim,. 
gdzie zaginioty przebywał jako jeniec ukraiński, Po 
trzech miesiącach Świadek odszedł do obozu interno-, 
wanych w Dąbiu i o zaginionym nic więcej nie sly- 
szal. Gdy wobec powyższego prawdopodobnem jest. że! 
zaginiony nie żyje, przeto na wniosek Anny Ślimakow- 
skiej wdraża się postępowanie celem uznania Filipa; 
Ślimakowskiego za zmarłego. a :nałżeństwa z nim za- 
wartego za rozwiązane. Wydaie się przetą wezwjnie, : 


aby udziełono sadowi lub kuratorowi adw. dr. Mittel- 
manowi w Złoczowie, którego zarazem ustanawia się 
obrońcą. węzła małżeńskiego. wiadomości o zasinio-* 


nym. Gdyby zaginiony żył, winien sądowi donieść o 
swem życiu. Na ponowny wniosek po upływie 1 roku 
od dnia ogłoszenia edyktu w „Gazecie 1.wowskicj*, 
rozstrzygnie sąd ostatecznie powyższy wniosek. 
Sąd okręgowy. Oddział IV. 

Złoczów, data 13. grudnia 1922. 511, 

T. 240/22/3. Edykt, Jan Maksymowicz, sym Micha- 
ła i Marii .Borogdeńko, rolnik, gr. kat, żonaty a, AUWA 
Jahlońska. ur. 30. grudnia 1884, zamieszkały w Podką- 
mieniu, słwżył w ostatniej wojnie austr, w 20 p. obr, 
kraj. i zginąć miał w stycznia 1915 w nocnej wake 
z Moskalami w Karpatach, gdyż od tego czasu niema 
o nim żadnej wiadomości. Na wniosek żony wdraża 
się postępowanie celem uznania go za zmarłego i roz- 
wiązanie małżeństwa, wzywając każdego. kteby miał 
o nim wiadomość. a także jego samego. aby da! znać 
o sobie sądowi, lub dr. Landesberrowi w Brzeżanach 
do 6 miesięcy bd daty ogłoszenia, tj. da dnia 20. ma- 
ia 1923. Po tyy dnłu sąd sprawę rozstrzygnie na wnio- 
sek ponowny, 

Sad okręgowy, Oddział IV. 
Brzeżany, dnia 4. listopada 1922. 


T. 224/22/3. Edykt, Jan Leszczyszyn, sm 
Magdaleny, ur. Chaszczewskiej, rolnik, gr. kat, stanu 
wolnego, ur. 25. maja 1894, zamieszkałv w Złotni- 
kach. służył w ostatniej wójnie austr. jaka żołnierz i 
wedle zeznąń świadków, ze szpitala w Bielsku w r. 
1916 zawiadomiono rodzinę, że tenże w tym szpitalu 
zmarł i od tego czasu niema o nim żadnej wiadomości. 
Na wuiasek Jana Krzaczka, opiek. niel. Natalii Lesz- 
czyszyn, wdraża się postępowanie celem uznania go 
za zmarłego, wzywając każdęgo, ktoby miał o nim 
wiadomość, a także jego samego, aby dał znać o tem 
sądowi da 6 miesiecy od daty ogłoszenia edyktu do 
dnia 20. czerwca 1923 r. Po tym dniu sąd sprawę roz-' 
strzygnie na wniosek ponowny. 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Brzeżany, dnia 4. grudnia 1922. 404 

T. 449/22]8. Zarządzenie postępowania celem udo- 
wądnienia śmierci. Kiryło Kułynycz, syn Pawła, ur. 
23. lutego 1849 w Kamionce lasowej, wedle przepro- 
wadzonycn dochodzeń wyjechał w r. 1915 do Rosji i 
tam zmarł w lutym 1916 w Putym koło Żytomierza. 
Wobec tego zarządza się na wniosek Kaśki Kułynycz 


403 
Danyła i 


postępowanie gelem udowodnienia Śmierci, a zarazem 
cgłasza się wezwanie, aby do dnia 1. wici 1923 
udzielono wiadomości sądowi albo adw. dr. Karolowi 


Argasińskiemu, którego ustanawia się An nie- 
cbecnego. Po upływie terminu i po przeprowadzeniu 
dowodów. jednakowoż nie prędzej, jak w trzy niesią- 
ce od dnia ogłoszenia tego zarządzenia w gazecie u- 
rzędowej. sąd orzeknie ostatnie o wniosku. 


Sąd okregowv cywilny. Oddział VII. 
lwów, dnia 22. grudnia 1922. 515 
T. 256/21/14. Wdrożenie postępowania celem u- 


znania małżeństwa za rozwiązane. Tus. uchwałą z dnia 
13. października 1922 lp. 13, uznano Mateusza Świt- 
lickiego, syna Jana, ostatnio motorowego tramwajowe- 
go we Lwowie zamieszkałego, gdyż wedle przepro. 
wadzonych dochodzeń brał udział 'w wojnie jako żoł-| 
nierz austr. przy 89 p. p. i w roku 1916 zasmał na | 
ironcie rosyjskim i odtąd niema o ning wiadomości. 


OB na Wish Katarzyny, Osiny ARIS 


~- 


|postępowanie celem uznania związku małżeńskiego, 
zawartego na dniu 15, maja 1910 między zaginienym 
m wnioskodawczynią za rozwiązany. Wiadomości o za- 
ginionym należy udzielić sądowi albo adw. dr. Kazi- 
«mierzowi Czarnikowi we Lwowie, którego ustanawia 
isię kuratorem, oraz obrońcą węzla małżeńskiego. Z1- 
minionego wzywa się, aby się jawil przed podpisanym 
sądem, o ile żyje, lub w inny sposób dał znać 0 sœ 
thie. Po dniu 15. kwietnia 1923. względnie w 6 miesie- 
cy od dnia ogłoszenia tego zarządzenia w gazecie i 
rzędowej, sąd na ponowny wniosek wyda ostateczne 
orzeczenie. 
G Sąd okregowy cyw., Oddział VII. 

Lwów, dnią 13. października 1922, 514 
, T. 124/22/5. Zarządzenie postępowania celem udo- 
iwodnienia Śmierci. Antoni Łampika, syn Jana i Akafii, 
ur. 14. marca 1862 w Zarudcach i osratnio tam za- 
mieszkały, wedle przeprowadzonych dochodzeń w je- 
sieni 1915 r., zmarł na Wołyniu. "Wobec tego zarzą- 
"dza się na wniosek Anny Struk postępowanie celem 
uznania udowodnienia Śmierci, a zarazem ogłasza się 
wiadomość, aby do dnia 2, marca 1923 udzielono wia» 
domości sądowi albo adw. dr. Dziubczyńskiemu we 
Lwowie, którego ustanawia się kuratorem nieobecne- 
go. Po upływie terminu ; po przeprowazeniu dowo- 
dów, jednakowoż mie prędzej, jak w trzy miesiące od 
dnia ogłoszenia tego zarządzenia w gazecie urzędowej, 
sąd orzeknie ostatecznie o wniosku. 

Sąd okręgowy cvwilnv. Oddział VII. 

Lwów. dnia 29. listopada 1922. 515 
„T. 574/22/10. Zarządzenie postępowania celem u- 
dowodnienia śmierci. Edward Franciszek, 2 im. Ko- 
złowski, ur. 5. października 1885 w LŁopatynie. svn 
Jana i Józety. ostatnio w Niemirowie zamieszkały ja- 
ko żołnierz austr. 35 p. p. strzelców. wedle przepro- 
wadzonych dochodzeń zmarł w niewcli rosyjskiej w 
Krasnojarsku w lutym 1921. Wobec tego zarządza się 
ina wniosek Emiljj Kozłowskiej postępowanie celem w- 
'dowodnienia śmierci, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
aby od ania 23. marca 1023 udzielono wiadomości są- 
dowi albo adw. dr. Tomasikowi we Lwowie, którego 
ustanawia się kuratorem nieobecnego. Po upływie ter- 
iminu i po przeprowadzeniu dowodów, iednąkowoż nie 
predzej jak w trzy miesiące od dnia ogłoszenia tego 
zarządzenia w gazecie urzędowej, sad orzeknie osta- 
'tecznie o wniosku. 

Sąd okregowy cywilny. Oddział VII 


Lwów, dnia 21. grudnia 1922. 516 


ECIMAITE OBWIESZCZENIA, 


| C. 1028/221. Edykt. Przeciw Nykole Rudeiczuk, 
synowi Pańka w Bitkowie, którego miejsce pobytu 
jest nieznane. wniesionym został do Sądu powiatowe- 
igo w Sototwinie przez Marunię fTeletnyk ż. Wa- 
syla w Bitkowie pozew o dopuszczenie do współ- 
Iposiadani» i zniesienie współwłasności gruntu. Na pod- 
stawie pozwu wyznaczono audjencję na dzień 7. lute- 
lgo 1923. godz. 10. Celem strzeżenia praw pozwanego 
justanawia się pana Jakowa Hołubczaka, syna Michała 
„w Bitkowie kuratorem. Tenże kurator zastępywać bę- 
dzie pozwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
Iniebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie Się nie zgłosi. 
ilub pełnomocnika sie zamianuje. 
Sąd powiatowy. 

Sołotwina, dnia 3. stycznia 1923. 535 

L. 652/22. Dr. Henryk Fruchs, adwokat w Mede- 
„nmcach zgłosił zamiar przesiedlenia się do Sosnowca.. 

Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Prezydent Izby: Dr. Neuermann. 

Sambor, dnia 20. stycznia 1923. 528 

Prez, 199. 18. P./23. Pan Prezes Sądu apelacyjne- 
go zamianował po myśli par. 301. p. k. dla czterech 
zwyczajnych kandencji Sądu przysięgłych, rozpocząć 
się mających w dniach 5 marca, 4. czerwca, 10. wrze- 
śmia i 12. listopada 1923 r. o godz, 9. rano. Prezesa 
Sądu okręgowego Antoniego Wilekiego przewodniczą- 
‘cym, a zastępcami jego Wiceprezesa Sądu okręgowe- 
go Waleriana Hoszeka, tudzież sędziów Sądu okręgo- 
wego Stanisława Olszewskiego, Romana Dmochow- 
skiego. Kazimierza Brzezińskiego, Włodzimierza 


K Zawiadamia się członków TOW. KUPIECKO-PRZEMYSŁOWEGO 
„WŁOŚCIAŃSKI ZWIĄZEK w Złoczowie stow. zar. z o. p., że 
WALNE ZGROMADZENIE 


członków odbądzie się dnia 15 'utego 1923 o 14 względzie 15 godz. w lokalu 
kancelarji ad». Dra Drohomireckiego w Złoczewie z porządkiem dziennym: 


4. wybór przewodniczącego zgromadzenia, 
2. sprawozdanie o stanie towarzystwa, 


tyńskiezo, 


wniosek 
we Lwowie zastąpionej przez adwokata Dra E. Ka- 
mieńskiego we Lwowie w celu zmiesienia współwła- 
sności 
28. lutego 1923 o godzinie 16-iej przedpoł, w biurze 
Oddziału sądowego XVI. drzwi Nr. 72. na podstawie 
zatwierdzonych warunków 


Błocka, lat 38 licząca, 
śp. Józefie 
obok Lwowa, córka śp. Antenieze i Nikodemy z Bi- 
lińskich Zuberów, bezdzietna. Zmarła pezestawiła spa- 


Li- 


„GAXETA LWOWSKA” z duia 25, stycznia 1923, 


Józefą Paara, Stanisława Sahanka, 
) 


Prezes Sądu okręzowcyo. 
Przemyśl, dnia 17. stycznia 1923. 
C. H. 195j22j1i, Edykt Przeciw 


533 


Wiktorii z So- 


chackich Cnorążowej, której miejsce pobytu jest nie- 
wiadome, 
Nowym Targu 
pozew 
wyznaczoną została rozprawa na dzicń 13. marca 1923 
o godz. 9. przedpoł. w 
lem strzeżenia praw 

pozwanej. 
Kohna, adwokata w Nowym Targu. Tenże kurator za- 
Stęnować będzie pozwaną w rzeczonej sprawie na jel 
koszt i niebezpieczeństwo, 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie ustanowi. 


w" został do Sądu powiatowego w 
przez Jézeæfa Chorążego z Rdzawki 
o odwolanie darowizny. Na skutek pozwn 
tym Sądzie, biuro Nr. łu, Ce- 
niewiadomej z miejsca pobytu 
ustanawia się kuratorem dra Bernarda 


dopóki oma w Sądzie się 


Sąd powiatowy, Oddział H. 


Nowy Targ, dnia 22. listopada 1922, 534 


R WZW ZARA 2 MPE AA 
| EEWTNEJS, Ę 


Lez. E XVII. 5898/13/55. Fdv*t licytacyjny. Na 
strony egzekwującej Filemeny  Weberoweji 


realności poniżej opisanej. odbędzie się dnia 


licytacja  realndśc' obj. 
whl. 330 ks. gr. dla I. dz. m. Lwowa — pod Ikons. 


370 1/4 położonej, przy ul. Chorążczyzny L. ori. 25. 
obeknującej parcele budowlaną lk. 539/2 wraz z dwu- 
piątrową kamienicą 
protokole ocenienia. Wartość szacunkowa 119.621 Mp. 
36 f. Najniższa oterta 119.621 Mp. 36 f. Pomiżej nalniż- 
szej 


i przynależytościami opisanemj w 


ońertv sprzedaż nie nastąni. 
Sąd powiatowy S. I, Oddział XVII 
Lwów, dnia 10. stycznia 1923. 


539 1--3 


SPADX". 


A. V. 521/3. Edykt. Dnia 19, listopada 1918 zmarła 
w szpitalu powszechnym we Lwąwie Śp. Franciszka 
rel. rzymske-kat, wdewa po 
Adamie Blockim, zam, w Zamarstynowie 


dek, składający się z 6/120 części realności wnl. 1226 
gm. Żurawmo. Ponieważ dziedzice są nieznani, wzywa 
sie ich. aby najdałej do roku od daty edyktu zgłosili 
się i wykazali swe prawa do spadku po śp. Franci- 
szce z Zuberów Błockiei w tut. Sądzie. gdyż w prze- 
ciwnym razie spadek jako bezdziedziczny przyznanym 
hędzie państwu. 
Sąd powiatowy. Oddział II. 
Lwów, dnia 13. grudnia 1922. 491 


P. 110/22/4. Tekla Suszczyk ze Zbaraża została 
całkowicie pazbawiaona własnowolności z powodu zho- 
raby umysłowej, Kuratorem jej ustanowiono Wasyla 
Suszczyka ze Zbaraża. 


Sąd powiatewy. Oddział II. 
Zbaraż, dnia 29, kwietmia 1922, 


KEUOATELE. 
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KMORTYZRCIE. 


T. IV. 153/21/3. Zarządzenie umorzenia papierów 
wartościowych. Na wniosek firmy  „Pelanka Karoi*, 
cegielnia i fabryka towarów glinianych, Spółka z ogr. 
odp. w Polance Karol obok Krosna. podeimuje się po- 
stępowanie celem umorzenia ©znaczonych niżej papie- 
rów wartościowych, które miały wnioskodawcy zagi- 

STRZEŻENIE! Niniejszem 

pod ję do pu>liczne; 
widomości, że żadnych dłu- 
gów i rachunków za K.rmelę 
Qster uie płacę Stani ław 
Ost r 597 


je zarzuty przeciw wnioskowi. 


Stanz dniem 31. 


(Ogłoszenie po myśli § 7. ustęp 6 statutu ) 


\ 


Zyg-|nąć; wzywa się posiadacza tych papierów, aby je w 
munta Krzewińskiega, Tadeusza Dyduszyńskiczo :© Wło-|ciągu podanego 45 dni od dnia edyktu. przedłożył te- 
dzimierza Podłusklege. 


mu Sądowi; także inni mteresowani mają zgłasić swo- 
W razie przeciwnyn: 
uzmałby Sąd po upływie tego terminu te papiery 
wartościowe za umorzone. a to: Oznaczenie papierów 
wartościowych: Zaświadczenie kałei państwowej o za- 
liczenin Nr. 6543 opiewające na kwotę 64.150 mkp. od- 
nośnie do przesyłki nadanei w Krośnie do Ustrzyk li- 
stem przewozowym Nr. 546 z dnia 10. września 1921, 
a wysłanej wazonem Nr. 128.775. ) 

Sąd okręzowy. Oddział IV. 

Jasło, dnia 11. styczmią 1923. 


Firm. 1284. Rg. C. V. 200. Zmiany dotyczące firmy 


Do rejestru wpisano dnia 30. siernn:a 
1922. Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Dom 
handlowy komisowy Magnes, Spółka z ogr. odpow. 
Zmiany: a) Na podstawie uchwały nadzwyczajnego 
walnego zgromadzenia z dnia 23. marca 1922, stwier- 
dzomej poświaaczeniem not. do l. rep. 47789, zmieni” 
art. 4, kontraktu spółki tak, że odtąd przedmiotem: 
przedsiębiorstwa jest kupno į sprzedaż towarów i obit- 
któw wszełkiego rodzaju, oraz magazynowanie towa- 
rów. Pośrednictwo we wszelkich trangakciach handic- 
wych. Przedstawicicistwo i zastępstwo firm i przod- 
siębiorstw handlowych i przemysłowych. tak kraic* 
wych jak i zagranicznych. Przyjmowanie towarów 
rzeczy wszelkiego rodzaju do komisowej sprzedaży. 
tudzież wykonywanie we włashych warstatach rosót 
reperacyjnych mebli i innych przedmiotów do domo- 
wego urządzenia należących. b) dotychczasowy zawin- 
dowca Władysław Konopacki ustąpił, a w isgo mii- 
sce ustanowiono zawiadowcą Czesława Jankowskiego 
urzędn. mln. we Lwowie. Sprostowanie: Tus. uchwa- 
łą z d. 26. paźdz. 1921. firm. 1177, prostnie się o twle. 
że 1. brzmienie firmy opiewa: Dom handlowy | komi 
sowy Magnes. spółka z ogr. odpo. c) wykreśla sic 
wpis Franciszki Wilhehminv Sołtysik. jako zawiadow- 
czyni » powodu omyłki zaszłei przy wnisłe snótki, 
Sad okręgowy iako handlowy, Oddział IV 
Lwów, dnia 16. sierpnią 1922 47* 


Firm. 367/22. Rel. B. 15. „Zmiany dotyczące firmv 
iuż wpisanej. Dnia 22. grndnia 1922 roku przy firmie: 
Brzmienie: Towarzystwa akcvine dla fabrykacii śrub i 
wyrobów kutych Breviller et Ska i A, Urban et Syne- 
wie. Siedziba ubecena: w Ustroniu i Spory, wnisa- 
me w rsiestrze następujące zmiany, Wykreśła się do- 
tychczasowegn reprezentanta firmy p. Adolfa Kaprusc- 
ra. Wpisuje się jako reprezentantów firmy: 1) n. Leona 
Manda, prokurzystę w Ustroniu. 2) Henryka Schwarza 
dyrektora fabryki w Ustroniu. 3) p. inż. Ludwika Mün- 
liga. dwrektera febryki w Sporyszu z prawem nieogra 
niczoneco zastępowania firmy. 

Sad okregowy iako handłowv. Oddział II, 

Wadowice. dnia 16. gruda 1922. 456 


Firm. 1042, Rg. C. V. 166. Wpis do rejestru firmy 
spółkowej. Do rejestru wpisano dnia 17. października 
1921. Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Lwdw- 
ska fabryka wytworów chemicznych Sudon, spółka 
z ogr. odpow. we Lwowie, Przedmiot przedsiębiorstwa 
jest wytwórnia wyrobów chemicznych pod marka s- 
chronną Sudon. Kapitał zakiadowy wynosi 100.060 mkp. 
pełnowpłacony. Zawiadowcy: Salomon Stadtmuller w 
Rudkach, Jakób Wischick we Lwowie, Leopold Singer 
we Lwowic. Forma spółki: jawna spółka opiera się na 
kontrakcie spółki we iormie aktu notarialnego z datv 
Lwów 29. lipca 1921 |. rep. 14.560. Czas trwania jeden 
rok od, dnia zarejestrowania spółki. Na wypadek 
gdyby spólnicy nie wypowiedzieli dalszezo trwania 
stosunku spółki na trzy miesiące przed uplywem roku 
ti. najpóźniej dnia 1. października odnośnezo roku na- 
tenczas czas trwania spółki przedłuża się na dalszy 
rok. Podpis firmy: pod brzinieniem napisanem, piccze- 
cią wybitem lub wydrukowanem umieszczą swoje pod- 
pisy dwai zawiadowcy. 

Sad okregowy jako handlowy. Oddział IV. 

Lwów, dnia 27. września 1921. 

ne =: 


już wpisanej. 
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Orefrsor Wr. R. WĘGŁOWS:: 
OPERATOR OPERATOR 
ordymuje od godziny 3—4 popołudniu 

mites PYTZAROWRNKA Viczba 30, 


HAA 


Grud Mia 1922 


3. wybór rady nadzorczej, : : 0! 4 p 
; 4. ewentualna likwidacja towarzystwa, Listy hipoteczne 200 Mp. 4',056.680 
5. wnioski człenków. 4 A ja: „ 150,442 420'— Mp. 191 499,100:— 
Gdyby z powodu braku kompletu zg: omadzenie o 14 godz. nie mogło T3 . r "M" a T IAR 
się odbyć, odbędzie się tego samego dnia o godz. 15 drugie walne Zgroma- książeczki wkładkowe si o iażlcieia „ 468,733.C93 = 
dzenie członhów z tym samym porządkiem dziennęm. "| Wkładki na rachunek bieżący »  177,069573— 
ZA RADĘ NADZORCZĄ: i| Wierzyciele około „ 1,947,042.000' — 
7 EUGENIUSZ MONCIBOWICZ, 545 Dr. JAN DROHOMIRECKI 5 Lwów, dnia 22. Stycznia 1923, AE 
1 cj . 
| AECPINY BANK HIPOTECZNY. 
Prenumerata bez odnoszenia miesięcznie 6500 mp., z ednoszeniem lub pocztą miesięcznie 7800 mp. — Redakcja czynna od godz. 8 rano do 2 popołudniu, z wyjątkiem 
wiedziel | świąt, — Redaktor nacz. przyjmuje od godz. |--2 popol, — Listów  uiętrankowanych należycie nie przyjmuje się. -- Rękopisów Redukcja ` Admini- 
$ stracis nie zwracaja. -— Konta P. K. O tan, a 
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Bedaktor odpowiedzialny: JERZY KONARSKA 


Należytość pocztową opłacemo ryczałtem. 
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